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Pod pow yższem  tytułem  ,,G azeta O lsztyńska  

um ieściła artykuł, który poniżej podajem y ze  

w zględu na jego treść. (Red. G ł. W ąbrz.)

W żadnej prasie europejskiej —  pisze „G az. 

O lsztyńska ’ ' —  nie czytam y tyle o w ojnie grożącej 

rzekom o ludności jak w prasie niem ieckiej. Pod­

czas, gdy prasa polityczna całego św iata idzie w  

kierunku zapew nienia ludowi trw ałego pokoju, 

N iem cy starają się przekonać św iat o rzekom em  

w idm ie w ojny, groźącem  rzekom o ze strony Polski. 

Taktyka niem ieckich m ilitarystów jest zbyt nie­

zgrabna, aby nie dom yśleć się, do czego w łaściw ie  

dążą. N iem cy starają się w  ten sposób odw rócić u- 

w agę od w łasnych sw ych zbrojeń i przygotow ań 

w ojennych. Jest to znana taktyka w  rodzaju „Trzy- i 

m ajcie złodzieja” .

Tym czasem św iat nie da sobie zam ydlić oczu • 

alarm am i niem ieckiem i i z w ielką nieufnością od- ।  

nosi się do polityki niem ieckiej, bo m a interes w ) 

tem , by pokój trw ał jak najdłużej. Zbyt św ieże są \ 

jeszcze rany zadane państwom w m ieszanym w o- ; 

statnią  w ojnę św iatową.

K rajam i, które najbardziej ucierpiały w czasię  

ostatniej w ojny ze strony najezdniczych w ojsk nie- 

m ieckich są niew ątpliw ie Belgja, Francja i Polska. 

D la tego Państw a te pilnie śledzą każdy  krok N ie- j 
m ieć pod w zględem zbrojeń w ojennych.

Francja dzięki intensyw nej pracy odbudowała > 

copraw da w ciągu 10 lat zniszczone w ioski i m ia- '■ 

sta, kopalnie i fabryki, lecz cm entarze w ojenne są ' 
I i będą na długie w ieki groźnem m om ento dla ca- 
I łych pokoleń.

N adzw yczaj głębokie oburzenie panuje w na- 
|  rodzie belgijskim  w obec tych, którzy bez pow odu  
I  rozstrzeliw ali bezbronną ludność belgijską.

N iem cy dziś starają się przedstaw ić spraw ę 
H  tak, jakoby m asowe rozstrzelania ludności w  Bel- 
->Śłi podyktow ane były koniecznością w ojenną. Lecz 
1  traktat w ersalski w  tym  punkcie opiew a:

„M im o, że N iem cy sam i byli gw arantam i Bel- 
i-lgji pogw ałcili w ładcy N iem iec neutralność tego na  
Sw skroś pokojow ego narodu, m im o, że przyrzekali 
IBelgji uroczyście respektow anie neutralności. N ie  
Jdosyć na tem , z zim ną rozwagą rozstrzeliw ali lud- 
iność i w zniecali pożary  w  tym  jedynie celu, aby  lud- 
Jność teroryzować” .

W obec tego, że N iem cy usiłują ow e okropne  
^w ydarzenia na w spom ienie których krew  się ścina ■ 
■iw żyłach, uspraw iedliw ić legendą o belgijskich • 

IlL jranktirerach” (ludzie cyw ilni, którzy uzbrojeni j 
® tnieli napadać na w ojsko niem ieckie), w ydano o- 
W becnie ze strony  belgijskiej źródłow e dzieło pod ty- 
W ułem „Legenda o franktirerach z D inant” .

Socjalista niem iecki H erm ann W endel zasłu- - 
W ył sobie na  uznanie, że w  „V orw aertsie” przypom i- 
W ia ludow i niem ieckiem u zbrodnie w ojenne popeł- 
Łione  w  D inant. Rew elacje te przychodzą dość pó- 
W no, ale zasługują na to, by dotarły do jak ’najszer-  
^K zych kół, bo stanow ią one nie m niej groźne m e- 
w nento  od cm entarzy  na ziem i francuskiej. D inant, 
m ałe m iasteczko nad M ozą było i pozostanie je- 
W nem  z najcięższych  oskarżeń  dla niem ieckich rzą- 
Jpów cesarskich.

® U rzędow e belgijskie przedstawienie w ydarzeń 
w r D inant w ykazuje, że w  dniu 23 sierpnia 1914 r. 
W tej jednej m iejscowości w ojsko niem ieckie na  
tozkaz swych  oficerów  zgładziło 674 osoby cyw ilne  

gw szelkiego w ieku i obojga płci, pom im o, że w śród  
jbar tych nie było ani jednego w inow ajcy. W yka- 

dalci ’ ż® podane w  „Białej księdze” niem iec-  
:'B iej za rok 1915 zeznania niem ieckich oficerów  
w  spraw ie rzekom ego udziału ludności tego  m iaste- 
^tka  w  podstępnym  napadzie  na w ojsko  niem ieckie  

■i||e zawierają ani słow a praw dy.

Burza śnieżna trw a w ealej Polsee nadal
Pociągi tkw ią w  śniegach —  Straty spow odow ane przez burze śnieżne dosięgają olbrzym ich sum . 

W ypadki na kolejach. —  Ludność rozpaczliw ie w oła pom ocy.

O ddaw na nie notowano tak olbrzym ich zam ie­
ci śnieżnych, jak podczas zim y  obecnej. W sie i m ia­
sta zostały odcięte od św iata, kom unikacja kole­
jow a na w ielu odcinkach zam arła.

Zaspy śnieżne zm nieniły kraj w Syberję
M inisterjum K om unikacji i poszczególne dy ­

rekcje kolejow e stanęły nagle w obec niesłychanie  
trudnego zadania w alki z białem niebezpieczeń­
stw em , groźącem katastrofalnem  sparaliżowaniem  
połączeń kolejowych. Zorganizow ano ad hoc całe  
arm je robotnicze, aby niszczyć zapasy śnieżne, 
które nakształt m uru chińskiego  zaczęły  rozgradzać  
kraj, paraliżując pulsujące życiem ośrodki. Straty  
są olbrzym ie.

U przątanie śniegu na kolejach kosztuje 200.000 zł. 
dziennie.

N ad uprzątaniem  torów w dyrekcji gdańskiej 
pracuje 10.000 robotników .

M inisterstw o kom unikacji w ydaje codziennie 
na uprzątanie śniegu 200,000 zł.

D yrektor dep. Ciechanow ski w yjechał w so­
botę w ieczorem  na inspekcję dyrekcji gdańskiej

A rm je robotników  w alczą ze śniegiem .

D o Syzyfowej pracy odgrzebywania torów ze  
śniegu, który sypie się z niebios, jak z rogu obfi­
tości, zm obilizow ano dziesiątki tys. robotników . 
W jednej tylko dyrekcji gdańskiej pracuje około  
10.000 ludzi. W  innych  dyrekcjach, których  jak w ia­
dom o jest 9, w alczy ze śniegiem  jeszcze w ięcej rąk  
roboczych.

Rozpaczliw e położenie ludności.
Ludność w skutek zatam ow ania ruchu cierpi 

dotkliw ie. D o m inisterjum  kom unikacji nadchodzą  
alarm ujące depesze. W dyrekcji gdańskiej linja 
Puck - K rokow a była przez kilka dni całkow icie  
dla ruchu kolejcw ego zam knięta. Linja Lubaw a  
N ow em iasto jest nieczynna od przeszło dw óch ty ­
godni. Ludność okolicznych m iast i w si, pozbaw io­
na dow ozu żyw ności, w ysłała do m inistra K iihna 
rozpaczliwą depeszę, błagając o jaknajszybsze przy  
w rócenie  kom unikacji. W  okolicach tych ciągle jesz  
cze szaleje zam ieć śnieżna.

Ciem iężeni m urzyni w yw ołali pow stanie
N ieludzkie obchodzenie się z m urzynam i w  K ongo Pow stanie w yw ołane zostało podobno przed dw o­

m a m iesiącam i — U m yślnie przem ilczenie faktów .

Z Paryża donoszą, że tam tejsza prasa kom uni­
styczna podaje sensacyjną  w iadom ość o pow staniu  
m urzynów  w e francuskiem K ongo. Pow stanie sro- 
ży się juź od dw óch m iesięcy i przem ilczane jest 
przez w ładze i prasę burżuazyjną. M urzyni śą po-

Praw dą atoli jest, że regularne w ojska francu­
skie zaszańcow ały się po lewym  brzegu M ozy i o- 
strzeliwały D inant ham ując postęp w ojsk niem iec­
kich. Za przeszkodę tę m usiała niew inna ludność  
odpokutow ać sw ą krw ią serdeczną. Ze strony do ­
w ódcy w ojsk niem ieckich przyszedł rozkaz aresz­
towania m iejscowej ludności i spędzania jej na dzie­
dziniec m iejscow ej fabryki papieru, gdzie bez żad­
nego dochodzenia i sądu 68 osób w  różnym  w ieku  
jedną salwą karabinow ą pozbawiono życia. W  ten : 
sam sposób zgładzono na dziedzińcu m iejscow ego  
klasztoru dalszych 43 m ężczyzn. Pod m uram i ogro­
du m iejskiego rozstrzelano 27 osób a na ulicach  
m iasta 15 m ężczyzn  i jedną kobietę. W  godzinach  
popołudniow ych postradało życie 14 m ężczyzn. W  ■ 
ogniu karabinów m aszynow ych zginęło w tym sa- 1 
m ym  dniu około 200 ludzi. W  ciągu 3 m inut jeden . 
z w olnych placów  pokryty był stosam i trupów  w t

N iezw ykłe przygody M inistra rolnictwa.
N iezwykłe przygody m iał w  podróży m inister 

rolnictw a N iezabitow ski w  drodze do Lw ow a. N a  
odcinku Brody - Lw ów pociąg, którym  jechał m i­
nister ugrzązł trzy razy w  śniegu.

W ezw ano pociąg ratunkowy który rów nież o  
m ai nie został w  drodze zasypany. Po długich w y­
siłkach m inister rolnictwa dotarł w reszcie do Lw o­
w a z w ielkiem  opóźnieniem .

W  dyrekcji lw owskiej w  ciągu  ostatnich  24 go­
dzin zam arł zupełnie ruch kolejowy na 12 odcin­
kach,

. Bardzo ciężka sytuacja jest rów nież w dyrek ­
cji gdańskiej. Zam ieć śnieżna trw a tam  nieustannie  
od soboty.

W pozostałych dyrekcjach, a przedew szy& t- 
kiem  w  krakow skiej, katow ickiej i radom skiej opa­
dy śnieżne utrudniają pracę przetokow ą i pow odu ­
ją opóźnienie pociągów, sięgając często kilku go­
dzin. W  dyrekcji w ileńskiej szaleje zam ieć. Sytu ­
acja jest rozpaczliw a.

Burze śnieżne szaleją w szędzie.
Z Białogrodu donoszą, że w iatr, idący z K ar­

pat, szaleje z siłą huraganu od dw óch dni, uniem o ­
żliw iając kom unikację drogow ą i rzeczną. N a dro ­
dze Białogród— Sm edrew o zablokowany został 
przez śniegi autobus pasażerski.—  K ilka dom ów  
zostało całkow icie zasypanych śniegiem . W ysła­
no ekspedycję ratunkową.

W  A ustrji, w niektórych okolicach w arstwa  
śniegu w ynosi półtora m etra grubości, Ruch kole­
jow y jest bardzo uatrudniony. K oło m iejscow ości 
Parnsdorf w  Burgenlandzie pociąg pospieszny idą­
cy z W ęgier najechał na pociąg tow arow y. Pięciu 
pasażerów  oraz pięciu urzędników  kolejowych od ­
niosło lekkie obrażenia.

Rów nież w całych N iem czech spadły olbrzy­
m ie śniegi, które częściowo w  górach środkow ych  
N iem iec osiągnęły głębokość 2 m etrów . Rów no­
cześnie panują w ielkie m rozy. N awet w  południo ­
w ych N iem czech m róz dochodzi do 15 stopni niżef 
zera. O pady śnieżne przeszkodziły w  kom unika­
cji kolejow ej, kołow ej i sam ochodow ej.—  W  Ber- 
linne pracują 11.500 osób nad usunięciem śniegu  
z ulic.

dobno zm uszani do ciężkich robót na rzecz francu­
skiego rządu i przem ysłu. Podczas robót na budo ­
w ą kolei, łączącej K ongo z O ceanem , zm arło w  
krótkim czasie 15000 m urzynów . G ubernator A n- 
tonette krw awo tłum i bunty m urzyńskie.

tem 12 starców pow yżej lat 60, 34 kobiet craz 
m nóstwo dzieci w  w ieku od 3 do 14 lat.

K ończym y na tym krótkim opisie okropnych  
zajść. Liczby w yżej podane m ów ią za siebie. W  y- 
darzenia w  D inant nie są jedyne, ale są w ydarze­
niam i najokropniejszem i w belgijskiej historji w o­
jennej.

N ie dziw  zatem , że na najm niejsze naw et przy­
gotowania odw etow e N iem iec państwa zw ycięskie  
odpow iadają dalszem i represjam i w obec N iem iec.

N iem cy dziś płaczą i narzekają na ostrą kon ­
trolę państw sprzym ierzonych i na ostre w arunki 
traktatu w ersalskiego i stat uą się zrzucić z siebie  
kajdany. U siłow ania te pozostaną be? skutku o ile 
niem ieckie organizacje bj<)w e szerzyć będą tak  
jak dotąd hasła w ojny odw etow ej i dopóki hasła te  
poparte będą oficjalnem i zbrojeniam i niem ieckiem i.
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K A T A S T R O F A  N A  M O R Z U .

N a  w y b r z e ż u  P o r t u g a l j i  s t a t e k  g r e c k i „ P e n e ­

l o p e  ‘ z d e r z y ł  s i ę  z  o k r ę t e m  a n g i e l s k i m  i z a t o n ą ł .

G Ł O D Ó W K A  W I Ę Ź N I Ó W  P O L I T Y C Z N Y C H  

N A  L I T W I E .

W  w i ę z i e n i u  k o w i e ń s k i e m  6 0 0  w i ę ź n i ó w  p o l i ­

t y c z n y c h  r o z p o c z ę ł o  g ł o d ó w k ę . Z o s t a ł a  o n a  w y ­

w o ł a n a  n i e l u d z k i e m  t r a k t o w a n i e m , z ł e m  p o ż y w i e ­

n i e m  i a n t y s a n i t a r n e m i w a r u n k a m i .

T A J E M N I C Z Y  P O Ż A R .
I

W i l n o ,  3 0 .  I . 2 9 . W  n o c y  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę  ; 

z o s t a ł p o d p a l o n y  w  t a j e m n i c z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  

g m a c h  K a s y  C h o r y c h  w  S z o r g o n i a c h . P o l i c j a  p o  

s t w i e r d z e n i u  f a k t ó w , ż e  p o ż a r p o w s t a ł w s k u t e k  

p o d p a l e n i a  z a r z ą d z i ł a  ś l e d z t w o , k t ó r e  d o t y c h c z a s  

n i e  w y k r y ł o  j e s z c z e  s p r a w c ó w .

O S O B L I W Y  C Z Ł O W I E K .

W  W a r s z a w i e  w  s z p i t a l u  p r z y  u l . C z y s t e j  z n a j -  < 

d u j e  s i ę  o s o b l i w y  c z ł o w i e k , n a z w i s k a  M a j e r H i l * 

K r a j e r , m i e s z k a n i e c  K u t n a , p o s i a d a j ą c y  w s z y s tk i e  j 

o r g a n y  w e w n ę t r z n e  p o  s t r o n i e  p r z e c i w n e j , n i ż  u  ; 

c z ł o w i e k a  n o r m a l n e g o , I t a k  n a p r z y k ł a d  s e r c e  i 

i ż o ł ą d e k  p o  p r a w e j  s t r o n i e ,  w ą t r o b ę  i  ś l e p ą  k i s z k ę  ? 

p o  l e w e j  i t p . J e s t  t o  w y p a d e k  b o d a j ż e  n i e  z a o b s e r -  ! 

w o w a n y  d o t y c h c z a s  w  P o l s c e .

S Z K O Ł Y  Z A M K N I Ę T E  Z  P O W O D U  G R Y P Y .

D n i a  2 4  b m . z a m k n i ę t o  c a ł y  s z e r e g  s z k ó ł  p o w ­

s z e c h n y c h  o r a z  s z k ó ł ś r e d n i c h  z  p o w o d u  r o z s z e ­

r z a j ą c e j s i ę  e p i d e m j i g r y p y .

W Y K R Y C I E  B A N D Y T Ó W ,

P o l i c j a  ł ó d z k a  w y k r y ł a  i a r e s z t o w a ł a  t r z e c h  

b a n d y t ó w , k t ó r z y  p r z y z n a l i s i ę  d o  44 r a b u n k ó w ,  

d o k o n a n y c h  w  w o j e w ó d z t w i e  ł ó d z k i e m .

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  W  K O P A L N I .

D o n o s z ą z K i n g s t o n  ( V i r g i n j a  Z a c h o d n i a ) o  

w i e l k i m  w y b u c h u  w  k o p a l n i w  P o c a h o n t a s . 5 0  

g ó r n i k ó w  d o t y c h c z a s  b r a k . N a  m i e j s c e  w y p a d k u  

w y j e c h a ł y  d r u ż y n y  r a t o w n i c z e .

S T R A S Z N A  R Z E Ź .

O d d z i a ł  3 0 0  w o j o w n i k ó w  w a h a b i c k i c h  u r z ą d z i ł  

k r w a w ą  r z e ź  w  j e d n e j z e  w s i I r a k u  n i e d a l e k o  K o -  

w e i t  w  p o b l i ż u  g r a n i c y . M i m o  r o z p a c z l i w e j o b r o -  

n y , l u d n o ś ć  m i e j s c o w a  u z b r o j o n a  t y l k o  w  n o ż e , u - • 

l e g ł a p r z e m o c y . P o  s k o ń c z e n i u  r z e z i p o z o s t a ł o  j 

w e  w s i  p r z e z s ł o  5 0  t r u p ó w  i b a r d z o  w i e l u  r a n n y c h , j 

O p r y s z k i ,  p o  s p l o n d r o w a n i u  c a ł e g o  m i e n i a  s w y c h  ; 

o f i a r , u m k n ę l i  ł u p e m  w  g ł ę b i ę  p u s t y n i .

D Z I W N E  Z D A R Z E N I E .

W  B e r l i n i e  n i e j a k i M u e l l e r  z g ł o s i ł w  u r z ę d z i e  ; 

s t a n u  c y w i l n e g o  u r o d z e n i e  s y n a , k t ó r e m u  p r a g n ą ł  ’ 

n a d a ć  i m i o n a  N e b u c h a d n e z a r  A m a n u l l a h . U r z ę d -  i 

n i k  z g ł o s z e n i a  n i e  p r z y j ą ł

N A J P I Ę K N I E J S Z A  P O L K A .  ;

N a m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n k u r s i e p i ę k n o ś c i  

u r z ą d z o n y m  w  W a r s z a w i e  w y b r a n o  j a k o  n a j p i ę k ­

n i e j s z ą  P o l k ę  W ł a d y s ł a w ę  K o s t a k ó w n ę , k t ó r a  w  

k o n k u r s i e  w y s t ę p u j e  p o d  p s e u d o n i m e m  , , L i m b e “  

j a k o  z a s t ę p c z y n i e  h r a b i a n k ę  R z y s z c z e w s k ą  z  W a r ­

s z a w y  i H a n n ę  D a s z y ń s k ą  z  K r a k o w a .

Krwawe wesele
Goście zamroczeni wódką

W  S k o t n i k a c h  p o d  K r a k o w e m  u  j e d n e g o  z  n a j ­

z a m o ż n i e j s z y c h  w i e ś n i a k ó w  o d b y w a ł o  s i ę  h u c z n e  

w e s e l e . W  p e w n e j  c h w i l i ,  k i e d y  w s z y s t k i m  d o b r z e  

j u ż  w ó d k a  z a m r o c z y ł a  u m y s ł y , w y n i k ł a  s p r z e c z k a ,  

k t ó r a  w n e t  z a m i e n i ł a  s i ę  w  b ó j k ę . G o ś c i e  r o z d z i e ­

l i l i s i ę  n a  d w a  w r o g i e  o b o z y  i , u z b r o j e n i w  n o ż e ,  

t a l e r z e  i ł a w y , z a c z ę l i n a  s i e b i e  g e n e r a l n y  a t a k .  

I z b a  b i e s i a d n a  z o s t a ł a  z d e m o l o w a n a . M ł o d a  p a r a  

s o l w o w a ł a  s i ę  u c i e c z k ą .  W r z a s k i r a n n y c h  p r z e s z y ­

ł y  p o w i e t r z e .

K r e w  s p l a m i ł a  p o d ł o g ę  i z b y , k t ó r a  n i e d a w n o  

j e s z c z e  r o z b r z m i e w a ł a  o k r z y k a m i r a d o ś c i .

N i e w i a d o m o  d o  j a k  p o t w o r n y c h  r o z m i a r ó w  d o -  

s z ł a b y  o g ó l n a  m a s a k r a , g d y b y  n i e  p a t r o l p o l i c j i ,  

k t ó r y  w e z w a n o  n a  p o m o c . W i d o k  s t r ó ż ó w  p o r z ą d ­

k u  p u b l i c z n e g o  o d e b r a ł , , w e s e l n i k o m “  w o j e n n y  a -

Amanulhch powrócił na tron i zbliża się do Kabnlu
P o s e l s t w o  a f g a ń s k i e  w  P a r y ż u  o t r z y m a ł o  t e ­

l e g r a m  z  K a n d a h a r u  n a s t ę p u j ą c e j t r e ś c i :

„ W o b e c  p o w a g i  s y t u a c j i o b e c n e j  m i a s t a  K a n ­

d a h a r , F a r a h , H e r a t , M a z a z , M e i e n e h  i K a t a g a n  

o b w o ł a ł y  A m a n u l l a h a  k r ó l e m .

A m a n u l l a h  s p e ł n i ż y c z e n i e , j a k i e  w y r a z i ł n a ­

r ó d  a f g a ń s k i ,  a b y  o b r o n i ć  k r a j  p r z e d  w s z e l k i e m i n a  

p a ś c i a m i i u r a t o w a ć  n a j s z c z y t n i e j s z e  i n t e r e s y  o j ­

c z y z n y . M o n a r c h a  p r z y s t ą p i ł  n a t y c h m i a s t d o  t w o ­

r z e n i a  n o w e g o  r z ą d u .

S z c z e p y  H a z a r a ,  M . o h m a n d , S a f k  i W a r d a k  o -  

r a z  s z c z e p y  p o ł u d n i o w e j c z ę ś c i A f g a n i s t a n u , r e ­

p r e z e n t u j ą c e  c a ł y  A f g a n i s t a n , z ł o ż y ł y  A m a n u l l a -  

h o w i p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  '

P o s e l s t w o  a f g a ń s k i e  w  P a r y ż u  n a w i ą z a ł o  j u ż  i  

u t r z y m u j e  s t a ł ą  k o m u n i k a c j ę  z  K a n d a h a r e m , g d z i e  

A m a n u l l a h  s i ę  o b e c n i e  z n a j d u j e .

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i , o t r z y m a n y c h  z  K a b u l u ,  

p r z y g o t o w u j e  s i ę  H a b i b u l ł a h  d o  u c i e c z k i . W e d ł u g  

i n n y c h  w i a d o m o ś c i H a b i b u l ł a h  o p u ś c i ł j u ż  K a b u l

,Wojną kierują prawa etnografleme‘
Wywiad dziennikarski z Wilusiem — Co zajmuje b. cesarza.

P a r y s k i . , J o u r n a l “  z a m i e s z c z a  w y w i a d , k t ó r e ­

g o  d o k o n a ł a  d z i e n n i k a r k a  f r a n c u s k a  z  W i l h e l m e m ,  

U d a ł a  s i ę  o n a  d o  D o o r n  i p o  w i e l u  t r u d n o ś c i a c h  

s t a n ę ł a  o k o  w  o k o  z  b ,  c e s a r z e m .

—  S i r  —  r o z p o c z ę ł a  d z i e n n i k a r k a  —  p r z y b y ­

ł a m  t u  z  P a r y ż a , a b y  P a n a  z o b a c z y ć . . .

—  W  t a k i m  r a z i e  P a n i  m i a ł a  d u ż o  s z c z ę ś c i a ,  

s k o r o  u j r z a ł a  m n i e  —  o d p o w i e d z i a ł  b . c e s a r z .

rozpoczęli bójkę —Zabójstwa.

n i m u s z . C z ę ś ć  i c h  z b i e g ł a , c z ę ś ć  z a ś  przerażają­

c y m  g ł o s e m  w z y w a ł a  r a t u n k u . Z a a l a r m o w a n o  n a ­

t y c h m i a s t P o g o t o w i e  r a t u n k o w e , k t ó r e  przybyło 

z  K o b i e r z y n a . B i l a n s  k r w a w e g o  w e s e l a  b y ł  s m u t ­

n y . J e d e n  z  b i e s i a d n i k ó w , J a n  K r a s n y , 2 8 - l e t -  

n i r o b o t n i k  z o s t a ł s k ł u t y  n o ż a m i j a k  s i t o . Kilku 

l ż e j r a n n y c h  u c i e k ł o . W r e s z c i e  n a j s t r a s z n i e j s z y  

w i d o k  p r z e d s t a w i a ł M a c i e j S o c h a , k t ó r e m u  p o d ­

c z a s  w a l k i r o z p r u t o  n o ż e m  b r z u c h .

P o n i e w a ż  s t a n  S o c h y  b y ł  b a r d z o  ciężki, u ł o ­

ż o n o  g o  n a  s a n i a c h , a b y  p r z e t r a n s p o r t o w a ć  d o  

s z p i t a l a  d o  K r a k o w a .

W  d r o d z e  z  p o w o d u  o l b r z y m i c h  z a s p  ś n i e ż n y c h  

• s a n i e  u g r z ę z ł y  i S o c h a  w  s t r a s z n y c h  m ę c z a r n i a c h  

! ż y c i e  z a k o ń c z y ł .

| i u c i e k ł  w  g ó r y , z a b r a w s z y  z  s o b ą  k a s ę  p a ń s t w o -  

i w ą . W  g ó r a c h  z a m i e r z a  H a b i b u l ł a h  s i ę  o k o p a ć  i  

• s t ą d  w a l c z y ć  w  d a l s z y m  c i ą g u  o  t r o n  z  w o j s k a m i  A -  

m a n u l l a h a .

• W o j s k a  A m a n u l l a h a  z n a j d u j ą  s i ę  p o d o b n o  j u ż  

] p r z e d  K a b u l e m , w  o d l e g ł o ś c i 1 9  k i l o m e t r ó w  o d  

. s t o l i c y .

Z  M o s k w y  d o n o s z ą , i ż  m i ę d z y  k o n s u l a t e m  a f -  

g a ń s k i m  w  M o s k w i e  a  A m a n u l l a h e m  z o s t a ł a  p r z y -  

j w r ó c o n a  s t a ł a  k o m u n i k a c j a . A m a n u l l a h wyraził 

' w s z y s t k i m  p o s e l s t w o m  A f g a n i s t a n u  s w o j e  podzię- 

• k o w a n i e  z a  z a c h o w a n i e  w i e r n o ś c i s t a ł e m u  d o m o ­

w i  k r ó l e w s k i e m u .

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i r o s y j s k i c h z w o t e u n i c y  

H a b i b u l l a h a  p i e r z c h n ę l i  j u ż .

W  o k r ę g u  B a r k a  t o c z ą  s i ę  z a c i ę t e  w a l k i . P o d  

c z a s  o s t a t n i c h  w a l k  m i ę d z y  w o j s k a m i A m a n u l l a h a  

a  w o j s k a m i H a b i b u l l a h a  p o j m a n o  d o  n i e w o l i s y n a  

H a b i b u l l a h a , k t ó r e g o  n a t y c h m i a s t r o z s t r z e l a n o .

I “XX—

W  t o k u  r o z m o w y  o ś w i a d c z y ł W i l h e l m , ż e  n i e  

i n t e r e s u j e  s i ę  p o l i t y k ą  m i ę d z y n a r o d o w ą . Z a j m u j ą  

g o  j e d y n i e  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  N i e m i e c . S p o d z i e ­

w a  s i ę , ż e  N i e m c y  w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j n a p r a w i ą  

s w o j e  b ł ę d y .

N a  p y t a n i e , c z y  w i e r z y  w  p r z y s z ł ą  w o j n ę , o -  

ś w i a d c z y ł  W i l h e l m : — W o j n ą  k i e r u j ą  p r a w a  e t ­

n o g r a f i c z n e  ( n a r o d ó w ) r e s z t a  s p o c z y w a  w  r ę k u  

B o g a .

P A U L I N A  Z  L . W I L K O N S K A .

n z n n i i n i i k
O B R A Z E K  H I S T O R Y C Z N Y  Z  R O K U  1 7 8 9 .  

- - - - - o - - - - -  

b ó f c  n a s  u p a t r z y ł p o m i ę d z y  n a r o d y  
N a  w z ó r , ś w i a d e c t w o  i n a u k ę  ś w i a t a ,  
J a k  c h r z e ś c i a ń s k i e j n a r o d u  s w o b o d y .  
T a k  c h r z e ś c i a ń s k i e j w ł a d z y  m a j e s t a t u . . .  

A  d z i e j e  n a s z e  —  t o  w c i ą ż  b ó j a  p r ó b a  
C n ó t c h r z e ś c i a ń s k i c h i p o k u s s z a t a ń s k i c h .

A . E . O d y n i e c .

Ł .

P r z e z  s a s k i d z i e d z i n i e c  z m i e r z a ł m ł o d y  k a p i t a n  o d  

a r t y l e r y i : w y s o k i , s i l n e j  b u d o w y , p r z y s t o j n y  b l o n d y n ,  

g d y  o d  u l i c y  k r ó l e w s k i e j n a d c h o d z i ł d r u g i t e j ż e s a ­

m e j b r o n i , l e n  o s t a t n i b y ł n i e c o  n i ż s z y , s m u k le j s z y ,  

ż w a w y c h  i e l e g a n c k i c h  r u c h ó w , b r u n e t z  c z a r n y m  n i e ­

m a l w ą s ik i e m  Z o b a c z y w s z y  k o l e g ę , d ą ż ą c e g o  k u  u l i ­

c y  W i e r z b o w e j , p r z y s p i e s z y ł c h o d u  i z a w o ł a ł :

—  S t a s i u ! R u d n i c k i !

T a m i e n  s i ę  o b e j r z a ł i p r z y s t a n ą ł . M i ł y  w y r a z  j e ­

g o  w y d a t n y  s k r a s i ł r y s y  i w y c i ą g n ą ł r ę k ę  k u  n a d b i e ­

g a j ą c e m u .
- J a k  s i ę  m a s z , k o c h a n y ? J a k  s i ę  m a s z  J e r c i u ?  —  

U ś c i s n ę l i s i ę  p r z y j a ź n i e .

- - K i e d y ż e ś  w r ó c i ł ?

—  P r z e d  g o d z i n ą  d o p i e r o .

—  O  c h w a ł a  B o g u , ż e  c i e b i e  m a m  z n o w u ! A l e  

c ó ż  t a m  s ł y c h a ć  u  w a s ? J a k ż e ż  t w ó j o j c i e c ?

—  Z n a c z n i e  m u  l e p i e j , n i e m a l d o b r z e  z u p e ł n i e .  

U r l o p  s i ę  s k o ń c z y ł , w i ę c  w r ó c i ł e m .

—  O c h , r a d  t e m u  j e s t e m  n a d  o k r e ś l e n i e !

. . . , r .  A  A . C P Ż  t u n o w e g o ? . . . . . . . . . . . . . . .

—  1 w i e l e !  —  J e r z e g o  c i e m n a  p o ł y s n ę ł a  ź r e n i c a .  —  

C z y  j u ż  w i e s z , ż e  P o n i ń s k i w r e s z c i e  a r e s z t o w a n y m  

z o s t a ł ?
—  M ó w i ł m i o  t e r n  o b y w a t e l , j a d ą c y  z  W a r s z a w y ,  

n a  p o p a s i e . A l e  o p o w i e d z  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y .  C i e k a w y  

j e s t e m .
—  Z o s t a ł a r e s z t o w a n y  1 - g o  c z e r w c a , w  m i e s z k a ­

n i u  w ł a s n e m , w  p a ł a c u  P o t k a ń s k i c h  i p o d  ś c i s ł ą  j e s t  

t r z y m a n y  s t r a ż ą .
—  S t a ł a  s i ę  p r z e c i e ż  s p r a w i e d l i w o ś ć  z d r a j c y !

—  W i a d o m o  c i , ż e  p o s e ł c h e ł m s k i , S u c h o d o l s k i ,  

w o ł a ł d l a ń  o  w y m ia r  k a r y ; z a  j e g o  p r z y k ł a d e m  i i n ­

n i o z w a l i s i ę  p o s ł o w i e , a ż  w r e s z c i e  c a ł a  i z b a  j e d n o ­

m y ś l n i e  u w i ę z i e n i a  j e g o  z a ż ą d a ł a .

—  A  c ó ż  k r ó l ?
-  K r ó l n i b y t o  go b r o n i ł  i n i e k t ó r z y  p r z y  k r ó l u . . .

—  S ł a b i a l b o  n i k c z e m n i !

—  A l e  t o  n i c  n i e  p o m o g ł o  i t r z y m a j ą  p t a s z k a .

—  Z  j a k i e m i ż  g ł ó w n i e  p r z e c i w k o  n i e m u  w y s t ą p i l i  

p u n k t a m i ?
—  Z e  s i ę  o  m a r s z a ł k o s t w o  n i e  w  k r a j u , a l e  w  P e ­

t e r s b u r g u  p o s t a r a ł ; ż e  d l a  u p e w n i e n i a  s o b i e  t e j g o ­

d n o ś c i , p r z y r z e k ł s p e ł n i ć  w s z y s t k o , c o k o l w i e k  M o s k w a  

z  P o l s k ą  u c z y n i ć  z e c h c e ; ż e  R e j t a n a  z a  t o , i ż  m u  ł a ­

s k i m a r s z a ł k o w s k i e j w z b r a n i a ł , b y  n i e  d o p e ł n i ł z d r a ­

d y , c h c i a ł n a  ś m i e r ć  s k a z a ć ; ż e  p o d z i a ł k r a j u  p o d p i ­

s a ł n a  l a t k i l k a  p i e r w e j w  g a b i n e t a c h  b e r l i ń s k i m ,  w i e ­

d e ń s k i m  i p e t e r s b u r s k i m , a  z a  s w e g o  m a r s z a ł k o s t w a ,  

p o d  z a s ł o n ą  z b r o j n e g o , o b c e g o  ż o ł n i e r s t w a  d o p r o w a ­

d z i ł d o  s k u t k u . . .

—  Z a n a d t o  w i e l k i e  t o  z b r o d n i e ! —  z a w o ł a ł R u d ­

n i c k i —  a  ś w i a d o m e  p r z e c i e ż  k r a j o w i c a ł e m u .

—  D a l e j , ż e  u r z ę d y  s p r z e d a w a ł , a  w z i ą ł n i e k i e d y  

z a  j e d e n  o d  t r z e c h  " i c z t e r e c h p i e n i ą d z e . . . I k t ó ż b y  

t a m  s p a m i ę t a ł w s z y s t k i e  j e g o  n i e g o d z i w o ś c i !

—  Z  p o d ł e j d u s z y  ł a ń c u c h  s n u j e  s i ę  w y s t ę p k ó w ,  

a  k o ń c a  i m  n i e  m a s z !

—  N a z n a c z o n o  z a t e m  s ą d n a  n i e g o , z ł o ż o n  

d w u d z i e s t u  c z t e r e c h  s ę d z i ó w  —  m ó w i ł J e r z y  d a l e  

N a z w is k a  i c h  w y c i ą g n ą ł z  u r n y  c h ł o p c z y k  o d  d z i  

t k a  J e z u s , t e n  s a m , k t ó r y  c i ą g n i e  l o t e r y ą .
—  C z e ś ć  S u c h o d o l s k i e m u , ż e p r z e p r o w a d z i ł  

a k t  s p r a w i e d l i w o ś c i o d w a ż n i e  i z  e n e r g i ą !  C z e ś ć  i  

g i m , k t ó r z y  z a  j e g o  p o s z l i  g ł o s e m . N i e c h  ż y j e  n  

p o s p o l i t a , w o l n o ś ć  i w i a r a !
—  C z e ś ć  r z e c z y  p o s p o l i t e j ! M i ł o ś ć  p o l s k i e j o ; 

ź n i e ! W o l n o ś ć , w i a r a  i b r a t e r s t w o ! —  d o d a ł J e n  

r o z j a ś n i o n ą  ź r e n i c ą .

—  A  c ó ż  s ł y c h a ć  w i ę c e j ?  —  z a p y t a ł R u d n i c k i  

c h w i l i .
—  M ó w i ą , ż e k r ó l s e k r e t n i e p a n i ą  G r a b o  

p o ś l u b i . . .
—  W  c h w i l i , g d y  w i e l u  n a d  d z i e d z i c z n o ś c i ą  f l 

p r z e m y ś l i w a ?
—  T o  t e ż , o t , p e w n i e  t y l k o  s o b i e  b r u k o w a  n o  

k a . K a z i o  p o  z a r ę c z y n a c h  z  p a n n ą  M i c h a l i n ą .

—  W i ę c z e z w o l i ł a  w r e s z c i e  s t a r o ś c i n a ?

—  Z e z w o l i ł a .
—  D z i ę k i B o g u ! P o c z c i w y  c h ł o p a k  w d z i ę c z n i  

b r ą  b ę d z i e  m i a ł ż o n ę . R o z r a d o w a ł e ś  m i s e r c e  j ł  

w i n ą . C ó ż  r o b i p a n i p o d k o m o r z y n a  i p a n n a
—  Z d r o w e . S p o t k a ł e m  j e  d z i ś  r a n o  w  S a s k i  

g r o d z i e .
—  D o k a d ż e  b i e g n i e s z ?

—  D o  j e n e r a ł a , k a z a ł m n i e  w e z w a ć  p o  s ł u ż t

—  A  j a m  z a m e l d o w a ł  s i ę  w ł a ś n i e .

—  C z y  z o b a c z y m y  s i ę  d z i ś  j e s z c z e ? M a m  i 

d o  p o m ó w i e n i a . . .
—  P r z y j d ź  d o  I g n a s i a w i e c z o r e m . B ę d ę  u  

g o d z i n i e  d z i e w i ą t e j .
—  P r z y j d ę  z  p e w n o ś c i ą .

—  D o  z o b a c z e n i a .

—  D o  w i d z e n i a . ;

P o d a l i s o b i e  r ę c e .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Zagadnienie komuuikaei! «es; , 

sie P. W. K.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P ow odzen ie P ow szechnej W ystaw y K rajow ej ' 
w  dużej m ierze zależeć będzie od organ izacji srod- I 
ków  lokom ocji do  P oznania przez cały  czas trw an ia  
W ystaw y. P rob lem  to jest tak w ażny , bodaj czy i 
n ie najw ażn iejszy , tak , że w arto już dziś pośw ięcić ! 
m u d łuższą uw agę, ze w zględu na to , że przecież  
już ty lko k ilka m iesięcy dzieli nas od dn ia o tw ar- i 
cia W ystaw y. W ycieczk i tak zb io row e, jak też ; 
po jedyncze ty lko w tedy tłum nie odw iedzą W ysta ­
w ę, jeśli w  dziedzin ie kom unikacji spo tkają się z  
jaknajdale j idącem i u łatw ien iam i i udogodn ien iam i.  
D ylem ent kom unikacy jny pow in ien n ie ty lko in te ­
resow ać w ładze ko lejow e, lecz także czynn ik i sa ­
m orządow e, a także i in ic ja tyw ę indyw idualną.  
T rzeba bow iem uprzy tom nić sob ie , że w zm ożony  
ruch w ycieczkow y będzie doskonałą okazją d la  
różnych przedsięb io rców  au tobusow ych w ykorzy ­
stan ia te j chw ili z jaknajw iększą d la sieb ie korzy ­
ścią m aterjalną .

P rob lem at kom unikacy jny  należy-w ięc rozw ią­
zać w  w yżej podanych 3 punk tów  w idzen ia.

1 . Jeśli chodzi o kom unikację ko lejow ą, łą ­
czącą P om orze z P oznan iem , to należałoby , izby  
D yrekcja G dańska celem u łatw ien ia te j kom uni- | 
kacji u lepszy ła po łączenia w  sposób następu jący : j 
w prow adziła  pociąg i przynajm niej w  dn ie św iątecz- ' 
ne  i n iedzie le  tego  typu , iżby  z punk tów  : G rudziądz j 
L askow ice, C hojn ic w  przysp ieszonym  tem pie w y- ! 
ruszały  pociąg i rano , a przyby ły do P oznan ia oko ­
ło godz. 10-ej przed po ł. P ociąg i te m iałyby przy ­
staw ać  ty lko  na  w iększych stacjach . P ociąg i te do  
tych  sam ych  punk tów  m usiałyby  z P oznan ia  odcho ­
dzić w ieczorem  m niejw ięcej o godz. 7-ej i być na  
m iejscu gdzieś o godz. 1-ej —  2-ej w  nocy , tak ie  
udogodn ien ie pozw oliłoby n iezam ożnym rzeszom ,  
jak robo tn ikom , urzędn ikom , w ogóle sterze pracu ­
jącej w  jednym  dn iu św ątecznym  ze śn iadan iam i w  
k ieszen i odw iedzić W ystaw ę i pow rócić do dom u.

2 . M iasta pom orsk ie ściślej m ów iąc sam orzą­
dy tych m iast m ogłyby zorgan izow ać lin ję au tobu ­
sow ą w  k ierunkach : G dynia-G rudziądz-io ruń , e- 
w entualn ie K artuzy-K ościerzyna-S tarogard - G ru ­
dziądz - T oruń , ażeby  tak  w ycieczkow cy , jak  i zain  
teresow ani kupcy m ieli um ożliw ione szybk ie osią ­
gn ięcie tych końcow ych m iejscow ości. C ólem  tak  
u łożonej kom unikacji au tobusow ej będzie n ie ty lko ’ 
szybk ie i dogodny  przy jazd do P oznan ia , ale także ; 
u łatw ić pow inno  w ycieczkow com  z innych  dzieln ic | 
P olsk i zw iedzen ie w ybrzeża, czy  też m iast pom or-  
sk ich d la średn iow ej ludności, lecz n ie m niej przy ­
czyn i się do ożyw ien ia hand low ego na P om orzu . 
A utobusy  tak ie  w inny  być  dość obszernych rozm ia ­
rów , m ogących pom ieścić 50— 60 pasażerów . K o- , 
szta zw iązane z te in  pow inny  m iasta, przem ysł, czy j 
też kup iectw o a naw et w  porozum ien iu jednostk i । 
przedsięb io rcze  pon ieść a napew no  zysk i stokro tno  
się op łaci. —  S posób nabycia tak ich au tobusów  
przedstaw iałby się tak , że podw ozie d la braku w  
P olsce odpow iedn ich zak ładów sam ochodow ych , ; 
m ożnaby sp row adzić z zagran icy a karoserję dać i 
rob ić w  kraju . P rzy odpow iedn iej in ic ja tyw ie na- ‘ 
pew no  i R ząd tern zain teresow ałby się i przyszed ł 
przedsięb io rcom  z pom ocą. O sobny dział kom uni- ; 
kacy jny , łączący  P om orze z P oznan iem  to kom uni- । 
kacja sam olo tow a. S am olot, k tó ry kursow ać bę ­
dzie: G dynia-P oznań  m ógłby  na indyw idualne, czy  
też na grupow e zapo trzebow anie lądow ać w  G ru-  
dzu lub T orun iu . R zucone tu uw agi w arte są za ­
stanow ien ia i w  in teresie spo łecznym  należałoby , 
iżby czynn ik i pow ołane zaję ły  się realizacją luźn ie  
tu  ty lko  rzuconych pom ysłów , coby z ogrom ną  ko ­
rzyścią by łoby  d la P om orza i W ystaw y.

G olub w  S -tą roczn icę w yzw olen ia
Pokaz bombardowania miasU.

A by jaknajlep iej uczcić uroczystość 9-lecia  
w kroczen ia w ojsk po lsk ich na P om orze urządzono  
staran iem lokalnego K om itetu P rzysposob ien ia  
W ojskow ego i W ych. F izycznego atak lo tn iczy , 
po łączony  z ,,bom bardow aniem " m iasta.

D zięk i n iestrudzonym zab iegom prezesa ko ­
m itetu p . burm istrza N ow akow sk iego oraz in struk ­
to ra p . sierżan ta W oźniaka całość w ypad ła im po ­
nu jąco .

S traszliw a i po tężna eksp lozja 30-tu bom b 
rzuconych w kró tk ich odstępach na m iasto —  
przeraźliw e w ycie alarm ow ej sy reny strażack iej —  i 
chm ury  gęstej m gły k tó ra o tu liła rynek i u lice po ­
p iela tym  całunem  40 św iec dym nych —  brzęk tłu ­
czonych szyb i b łyskaw iczne ruchy doskonale wy­
ćwiczonych m iejscow ych zuchów -strażakow , k tó ­
rzy z sw ym  kom endan tem  p . A . G ułusem  na czele  
zabezp ieczen i w groźne m ask i gazow e ra tow ali 
rannych  i om dlałych chron iąc ich  do  k ilku  urządzo- ! 
nych ,,schronów przeciw gazow ych 1 '. O to obraz  
przyszłe j strasznej w ojny gazow ej, k tó ra przeraża
już dzisia j w szystk ie narody .  

P o po łudn iu na sali „D om u M iejsk iego 11 sier­
żan t W ożniak w ygłosił treściw y  i bardzo dobrze o- 
pracow any refera t na tem at lo tn ic tw a w alki ga ­
zow ej i środków  obronnych .

L iczne i en tuzjastyczne ok lask i m ieszkańców  
m iasta G olub ia , m . D obrzyn ia i dalszej oko licy  by ­
ty najlepszą d la prelegen ta nagrodą.

N astępn ie przem ów ił p . burm istrz  N ow akow sk i 
naw ołu jąc do w ydatnego pop ieran ia L . O brony P o ­
w ietrznej P aństw a, do  grem jalnego w stępow ania do  
P rzysposobien ia W ojskow ego i W . F ., k tó ra pod  
k ierunk iem  św ietnych  in struk to rów  oficerów  i pod ­
oficerów  w ychow uje sw oich członków na przysz ­
łych dzielnych żo łn ierzy naszej b itnej i w alecznej 
po lsk iej arm ji.

M ów ca dzięku jąc za okazaną pom oc in struk ­
to row i p . W oźniakow i —  kom endan tow i S traży  P o ­
żarnej p . A . G olusow i oraz członkom  S traży P o ­
żarnej m iasta  D obrzyn ia i m iasta  G olub ia  zakończy ł  
uroczystość w nosząc toast na cześć N ajjaśn ie jszej 
R zeczypospo lite j —  P ana P rezyden ta M ościckiego  
i arm ji po lsk ie j.  O bserw ato r.

O jedność pray w yborach.
—  N a ręce S yndyka Izby R zem ieśln iczej zło ­

ży ła delegacja rzem ieśln icza dek larację następu ją­
cej treści:

Z ebran i na posiedzen iu w  dn iu 24 bm . w  Iz­
b ie R zem ieśln iczej w G rudziądzu przedstaw icie le | 
rzem iosła jako delegaci pow aśn ionych obozów  o- i 
św iadczam y pub liczn ie , że w szelk ie n ieporozum ie- < 
n ia zostały w yjaśn ione i doszło do tak iej zgody , iż ’ 
d la dobra sp raw y  rzem ieśln iczej usta je od  te j chw i- J 
li w szelka w alka osob ista i przystępu jąc do w ybo- ।  
rów  do Izby R zem ieśln iczej postanaw iam y iść je ­
dnym  fron tem  i w ysunąć ty lko jedną listę w ybor­
czą w e w szystk ich 5 obw odach w yborczych P o ­

m orza, aby w ysunąć jaknajzdo ln ie jszych ludzi, 
zdo lnych i chętnych do pracy , k tó ra w yjść m a  
rzem iosłu P om orsk iem u i sp raw ie na dobro . S ta ­
ran iem  naszem  będzie n ie dopuścić w ięcej do ża ­
dnych po lem ik  gazetow ych  na tym  tle an i w  „G oń ­
cu N adw iślańsk im an i w „S łow ie P om orsk iem '1 
an i też w  innych  gazetach .

G rudziądz, dn . 24 . 1 . 1929 r.

Z a K om itet R zem ieśln iczy :

(— ) L udw ik P oznańsk i (— ) J. P aluszk iew icz
(— ) W ładysław  G robelny  (— ) Jan L askow sk i.

F rzeckko n ieum iw ej konkurencji.
W edług  o trzym anych  przez nas in fo rm acy j zo ­

sta ła na zarządzen ie prokuratu ry przeprow adzo ­
na rew izja dn ia 24 styczn ia w e fab ryce „G entle"  
m an" w  Ł odzi, k tó ra to firm a dopuściła się bezpra-  
w nego posług iw an ia się sposobem  fab rykacji, opa ­
ten tow anym  przez znaną firm ę „P E PE G E " P olsk i 
P rzem ysł G um ow y T ow . A kc, w  G rudziądzu .

P rzy rew izji zosta ły ob łożone aresztem 202  
pary kopy t pom ysłu firm y „P E P E G E ", w skutek  

czego  oddzik ł obuw ia ludow ego firm y  „G entlem an"  

zosta ł narazić un ieruchom iony .

N ależy przy tem  nadm ien ić , że na tle n ieuczci­
w ej konkurencji firm a „P E P E G E " od roku już pro ­
w adzi proces kon tra „G entlem an" i w  p ierw szych  
dw óch in stancjach  sp raw ę tę w ygrała .

N ie m a dw óch zdań , co do tego , że bezw zglę­
dn ie chron ić należy  so lidne i uczciw e przedsięb io r­
stw a przed bezpraw nem w ykorzystan iem ich po ­
m ysłów  i w ynalazków . Jak  nam  bow iem  w iadom o  
w ynoszą  koszta  dośw iadczeń  i prób , przeprow adza ­
nych przez firm ę „P E P E G E " w  k ierunku udosko ­
nalen ia sposobów fab rykacji na rok 1929 , oko ło  
1 .000 .000 ,—  zł.

Gsytelaikom p j u u«agą!
O o czw artkow ego num eru nasze ­

go p ism a, dodam y  kalendarz książko ­

w y BP om orzan in lt ob jętość  oko ło S O O  

stron . K ażdy  k to chce o trzym ać ten  
kalendarz  bezp łatn ie  w in ien  „G łos  W ą-  

brzesk i“  zap isać  sob ie  na  lu ty  na  pocz ­

cie lub w adm in istracji naszej. K to  

kupu je po jedyncze  egzem plarze G ła»  

su W ąbrzesk iego , kalendarza n ie  

o trzym a, gdyż  przeznaczony  on  jest ty i 

ko d la ahonen tów l O  ile k to si^ spó ­

źn i z zap isan iem , w in ien chociaż po  

p ierw szem . „G łos**  zap isać na  poczcie  

a nam  kw it nadesłać oraz 75 groszy  

 w  znaczkach porto a m y m u  na-

deślem y kalendarz.
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C zytajc ie
i

R ozpow szechn i  jc ie
„Glos Wąbmski“

Z w racam y uw agę naszym C zy-  

n ikom , by w  dostaw ie kalendarza  

by ło żadnych pom yłek!

 

K w it na zam ów ien ie gazety
N iżej podp isany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gnzety
M iejsce  
w ydan ia

C zas przedp łaty  A bon .

.G łosW abrzest? 1 Wąbmino
na m iesiące

luty l msrsss
.00

W IA D O M O Ś C I 2 K R A JU  I Z E Ś W IA T A .

G m ach poselstw a po lsk iego  sp łonął.

T okjo, 29 . 1 . D ziś w godzinach rannych  
w ybuch ł groźny pożar w  gm achu poseł, po lsk iego  
k tó ry  zn iszczy ł cały  n iem al gm ach . P ersonel posel­
stw a w yszed ł bez szw anku.

Ile osób złoży ło do tychczas życzen ia W ilusiow i?
—  P aryż. Jak donosi „P etit P arisien" złoży ło  

do tychczas W ilhelm ow i II 11 .000 osób życzen ia  
p isem ne z okazji ukończen ia 70 roku  życia. M iędzy  
innem i złoży li życzen ia: H indenburg , kró low a H o- 
land ji i kró l S zw ecji.

—  W e L w ow ie w ybuchł bun t w ięźn iów  kom u*  
n isŁ ycznych . D w a odziały po lic ji przyw róciły po ­
rządek .

—  N a posiedzen iu S ejm u rozpatryw ano w nio ­
sek K lubu N arodow ego w  sp raw ie n ieufności dc  

i m inistra sp raw ied liw ości C ara. W niosek  ten  upad!  
। w iększością g łosów .

K U P IE C N IE B Ę D Z IE M Ó G Ł C I D A Ć P R A C Y  

I I Z A R O B K U , S K O R O  Z A R O B IO N Y  T U T A J P IE  

W ydaw nictw o  a R edakcja j W Y W O Z IS Z N A Z A K U P Y D O  IN N E G O  

„G łosu  W ąbrzesk iego" i M IA S T A .

O prccen t. 
i m anipu l.

Razem

0,40 3,40

K w it na zam ów ien ie gazety .
N iżej podp isany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gazety
M iejsce  
w ydan ia

C zas przedp łaty
O procen t. 

A bon j m anipu l. Raze®

„G łos W ąbrzesk i11 W«bmia«

na m iesiące  

laty i minee 3 00 0 40 3,40

G azetę proszę  dostarczyć m o  dom u, a przedp łatę ściągnąć przez  listonosza
G azetę proszę dostarczyć rn i do dom u, a  przedp łatę ściągnąć  przez listonosza

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty:

Z odebr&aia powyiisej eumy kwitujemy. 

      dnia —---------- -

Imię, nazwisko i dokładny adres zaniawiaiąoego.

Pokwitowanie poczty.

Z odebrania powyiiaej fumy kwitujemy. 
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TAM moje panie jest

‘ ó^owihirK/^^r^t cn^ .
• ■■ V. ,<• 5

Aby mieć miejsce do nadchodzących towarów 

letnich jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne zapasy towarów 

zimowych przeto urządz am

w których sprzedają moje towary po jeszcze niebywałych 

niskich cenach:

Specjalnie polecam:

popeliny na sukienki we wszystkich 

kolorach od

szewioty na sukienki 90 cm. we( 

wszystkich odcieniach od . . .

kamgarny i bostony 140 cm.

materiały na płaszcze i kostiumy . 7,25 zi

t

aksamity najnowsza kolory . . . 10,00 zl

2,85

7,00 a

O 
o 
j 
2:

2,90

zł

sosooova:
która trwać będzie

od 1 do 15 lutego

Barchany na bluski i bieliznę od

warpy na ciepłe suknie . .

płócienka na bieliznę i pościele od

płócienka na fartuchy trwale ko-

 — M B 

manszestry, plusze na ubrania od

ręczniki białe i kolorowe trwałe 

w kolorach

0,95

1,75

0,90

zł

zł

zł

4,95 zł

0,85 zł

ceraty po bardzo niskich cenach

Crepe de Chine i Eólienne .... 9,00 zł

Firany, dywany chodniki

Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze i nieprzepuszczaj^ce 

. pierza we wszystkich szerokościach.

s

3

3

z

n 
N 
0) 
U)

3 

n

3

18876220

pluszowe od

barankowe od

D

80 zł

100 zł

rypsowe od 50 zi

rypsowe z futerkiem 75 zł 

sukienne z obsadą 48 zł

Ubranie męskie 25,00 zł 

ubranie dla mło­

dzieży . . . 

ubrania dla chłop­

ców ....

palta z fokowym 

kołnierzem . .

ulstry dobry ga­

tunek .... 28,00 zł

kurtki najrozma­

itsze fasony. . 19.50 zł

18,00 zł

8.00 zł

75.00 zł

Płaszczyki 
dla dzieci 

specjalnie tanio 

..Bazar" 
Rynek 1.

Trykoty, pończochy 

rękawiczki, wełna 

podpadające niskie 
ceny

Futra damskie

Futra męskie

kożuchy

skóry

oraz

kurtki skórzane

po bardzo 

przystępnych cenach

St. Chwiatkowski
WĄBRZEŹNO Telefon 85.
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członków  społeczeństw a, ale ta przeklęta w ódka, • 
której już raz zasm akow ali nie pozw oliła na to . | 
T rafiam y też ludzi, którzy też czasam i w ypiją, lecz  
w szystko m a sw oje granice. D zisiaj, jeżeli spotka- ■ 
m y pijanego  na każdej praw ie ulicy  robiącego krzy • 
ki, to cóż sobie m yślisz . Z a dobre m usi tem u iść , 
co się upija pom yślisz. N ie! T en, który pije, idzie j 
m u źle, bo nieokiełznana żądza pijaństw a, dopro- ■ 
w adziła go i jego rodzinę do ru iny m oralnej i m a- i 
terjalnej. Ż ona w raz z dziatkam i błagają  by zaprze i 
stał pijaństw a, ale gdzież tam ! 'T akiego człow ieka • 
nic już nie pow strzym a. W  następstw ie pijaństw a ‘ 
przychodzi nieraz do m orderstw , zabójstw , napa- I 
dów  rabunkow ych, by zdobyć pieniądze na w ódkę! ’ 
W idzim y, że pijaństw o jest najtraszniejszą z żądz, j 
Są dnie, że na ulicy m ożna spotkać po kilku pija­
ków , śpiew ających  na całe gardło „D ulcynejo , księ  
życ zgasł..." ale to już porządek dzienny, nad któ ­
rym  w cale się nie zastanaw iam y.

G orzej jest jeszcze, jak pijaństw u oddaje się  
kobieta. N ic już chyba w strętniejszego nie jest jak  
spojrzeć na pijaną kobietę. Z daje się, ze kobieta, 
o ile jest pijaną, w ięcej posiada w ojow niczości i 
tem peram entu aniżeli m ężczyzna. N iechc będzie  
przykładem poniższa w zm ianka.

Z aw odow e pijaczki M aryjanna G ryzelka i Ju- 
Ijanna M oczyńska upiły się do tego stopnia, że  
tem peram ent ich rósł jak placek na drożożach. Z  
niew iadom ej przyczyny obie pijaczki pokłóciły się  
i pobiły , a w  końcu M roczyńska w ybiła G yzelko-  
w ej szyby toporkiem N a szczęście obeszło się, 
odw ożenia pijaczek do szpitala. Z a zakłócenie spo- > 
koju obie pijaczki dostaną m andat karny. M oże się • 
tearz opam iętają i pić przestaną  ??

—  A ch to Z akopane! —  w yw ołuje coraz to  
w iększe zainteresow anie o czem  najlepiej św iadczy  
popyt na bilety już teraz rozchw ytane. M łodzi 
m yślą: „A ch to zakochanie! trzeba zobaczyć jak  
to na scenie w ygląda; starszych i rozw ażnych nę ­
ci czar naszych zakopiańskich  gór, które nie każdy  
m oże w  oryginale zobaczyć, za to obrazek w ierny  
da raz „Sokół" w reszcie. B ądźm y pew ni, że kto  
raz zobaczy „A ch to Z akopane tern goięcej zM v  
skni za naszem i góram i, a ci którzy je już w idzieli, 
przeżyw ać będą w spom nienie niezatartego piękna  
Z akopanego. A kt drugi da nam  w łaśnie m ożność  
przeniesienia się w  góry nasze. Ż yw iołow e posia- 
cie naszych górali i góralek przesuną się przed o- 
czam i w idzów , a bohater K rzeptow ski tu taj dopie­
ro w idzi jak m ały jest w  rzeczyw istości.. A  choć  
spotyka m iłą znajom ą artystkę w arszaw skich  tea ­
trów  Florę, której w  obaw ie spotkania się z żoną  
obłudnie obiecuje angażam ent, uchooząc vz obecnej 
za dyrektora teatru , nic baw i go już tu taj, w obec  
ogrom u gór naszych. Flora w  przebraniu góralki 
chcąc  w dzięczność okazać, rzuca się K rzeptow skie ­
m u na szyję i całuje go. Staje się rzecz okiopna, 
bo A polonja w chodzi w łaśnie na ten m om ent, ale  
od czegóż spryt K rzeptow skiego i talent aktorski 
Flory . Ł Flora udaje gaździnę z Poronina, K rzep ­
tow ski w ekstazie tłum aczy A polonji, że to taki 
zw yczaj w Z akopanem  i że: m oralność w górach  
sto i bardzo w ysoko. W szystko to arcykom iczne  
sceny pełne życia i tem peram entu .

K to nie chce żałow ać niech za w czasu stara  

się o bilety .
Po przedstaw ieniu będzie zabaw a taneczna, 

na którą „Sokół" przygotow uje dużo m iłych nie­
spodzianek. M iędzy innem i zobaczym y piękny o- 
brazek ćw iczeń Sokolic, naszych z progi am u na  
zlot w szechsłow iański w Poznaniu .

D odać m usim y, że p. K aczyński zupełm e bezin ­

teresow nie salę oddał „Sokołow i rezygnując z zy  
sku, który niew ątpliw ie kino w dniu tym  by m u  
przyniosło , —  dlatego też ofiarność jego godna za ­
pam iętania i nie w ątpim y, że obyw atelstw o oceni 
krok p. K aczyńskiego i popierając „Sokoła , po ­

prze i p. K aczyńskiego.
A w ięc do zobaczenia w sobotę nu najpięk ­

niejszej im prezie całego karnaw ału .
—  R ozszerzanie się grypy w Polsce. Podług  

danych departam entu służby zdrow ia w ciągu 1 
dni bm . zam eldow ano 708 w ypadków  grypy, w  tem  
8 śm iertelnych. N ajw iększy proc, zachorow ań  przy ­
pada na w ojew ództw a: pom orskie (154), łódzkie  
(133) i poleskie (98; w  innych w ojew ództw ach  w y ­

padki są znacznie rzadsze.
L iczby pow yższe nie ilustru ją jednak w spo ­

sób ścisły  rozrostu  choroby, gdyż zgłoszeniom  pod ­
legają jedynie typow e i cięższe przypadki zasła ­
bnięć, przytem obow iązek zgłaszań w prow adzono  
dopiero  w  ostatnich  tygodniach.

—  „G dy niebo i ziem ia złączą się ze sobą, 
w ów czas v?każe się tw ój w róg” ., tak przepow ia ­
da Jim ow i jego człow iek  z jego załogi —  C hińczyk  
T akie zw roty słów  zachodzą w  film ie „B estja m or­
ska" w yśw etl. w niedzielę i w poniedz. w K inie  

„Słońce" w W ąbrzeźnie.
—  K ino H otel „D w ór W ąbrzeski *. D zisiaj w ie 

czciem  o godzinie 8-m ej w yśw ietla się piękny film  
„O tello“ . U kazanie się tego film u w W ąbrzeźnie  
w yw ołało w calem  m ieście zrozum iałe w rażenie, 
gdyż film „O tello" zrealizow any w edług słynnej 
opery  V erdiego  „O tello" z pow odu, że kino „H otel 
D w ór W ąbrzeski" w yśw ietla film ten dzisiaj po ­
raź ostatn i, w inieri każdy  pospieszyć zobaczyć.

Dzisiejszy numer ,jGłosw Wehrze- 
skiego*1 ostatni w styczniu brl

Jeżeli Ci ktoś powie, że jest już 
zapóżno, by zapisać „Głos Wa^brze- 
skil( na miesiąc łuty, to powiedz mu 
że to nie prawda!

Zapisać można „Głos Wąbrzeski*1 
również po pierwszym, jednakże częs- . 
to nadchodzą wypadki, że gazeta 
przez zapisaniu po pierwszem nie re­
gularnie z początku miesiąca docho­
dzi. O ile „Głos Wąbrzeski" nie docho­
dzi regularnie, należy reklamować I 
reklamacja nic nie kosztuje!
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Wąbrzeźno, dnia 30 stycznia 1929 r.

—  „Przyjaźń i m iłóść“ . O to ty tu ł pow ieści, 
której druk rozpoczęliśm y w  dzisiejszym  num erze 1 
Pow ieść ta , nie jest zbyt długa, jednakże druk tej- I 

że trw ać będzie około jeden do półtora m ięca.

—  Państw o  Z . S. zam iast przybycia na przed ­
staw ienie T ow arzystw a L udow ego, złożyło 6 zło ­
tych, za które składam w im ieniu T ow arzystw a  
L udow ego B óg zapłać! B . Szczuka, prezes,

—  Sprzedaż sezonow a! Z nana firm a „B azar"  
w ł. St. C hw iałkow ski, W ąbrzeźno, R ynek urządza  
od 1 do 15 lu tego sprzedaż sezonow ą. Podczas 
tych 14 dni sezonow ej sprzedaży, firm a „B azar*  
znacznie zniżyła cenę na tow ary sw oje. W szyscy  
niew ątpliw ie podążą do firm y B azar, by uskutecz ­

nić sw oje zakupy.
—  Z kroniki policyjnej. W  ostatn im  tygodniu  

sporządzono w  Posterunku Policji około 40 proto ­
kołów  za różne przekroczenia.

—  U suw ać śnieg z chodników ! W edług obo ­
w iązujących  przepisów  policyjnych, należy usuw ać i 
śnieg nagrom adzony na chodnikach. Z w racam y na j 
to uw agę w łaścicielem  dom ów  i stróżom , by usuw a i 
li śnieg i posypyw ali chodniki piaskiem  lub popio- | 

łem  a w  ten  sposób  uniknie  się kary.

—  W ieczór „Pieśni“ . Iow . Śpiew u „L utnia  
w W ąbrzeźnie urządza w piątek 1 lu tego w sali 
hotelu pod „Śiałym  O rłem " sw ój doroczny „W ie ­
czór Pieśni" połączony  z zabaw ą tow arzyską.

M am y nadzieję, że w szyscy m iłośnicy pospie ­
szą na pow yższy „W ieczór Pieśni . W stęp za za ­
proszeniam i. Iow . „L utnia zapow iedziało już I 

kilka różnych niespodzianek na pow yższy „W ie- j 

czór Pieśni".
—  Z aspy  śnieżne pow odują  opóźniony  przyjazd ! 

pociągów . O statnio szalejąca śnieżyca spow odo- j 
w ała,, że zaspy śnieżne, nagrom adzone na torach., 
utrudniają ruch w kom unikacji kolejow ej tak , iż , 
przed kilku dniam i nadchodzące pociągi spóźniały ! 
się czasam i o dw ie godziny  w edług obow iązującego ( 
rozkładu jazdy. O becnie, jak nas inform ują, po- i 
ciągi przychodzą norm alnie.

—  N iedobrow olny strejk . Z naszego  m iasta od ­
chodziły w  różne strony autobusy, jak np, do K o ­
w alew a, G olubia, B rodnicy, T orunia, C hełm ży itd ,, 
utrzym ując kom unikację z przyległym i w ioskam i. 
O becnie z pow odu w ielkiej śnieżycy, nie kursują w ' 
ten sposób zdane są na niedobrow olny strajk ,

—  Z achow ujm y tradycję! —  W  okresie pow o- * 
jennym ,’’nie dochow uje się tradycji ojców  naszych, I 
przechodzącej z pokolenia na pokolenie, r  odczas  
kiedy pięść pruska nad nam i w isiała, w ięcej dbali­
śm y o podtrzym anie tradycji aniżeli teraz, kiedy  
m am y w olną i niepodległą ojczyznę, D o tradycji 
należy rów nież kulig , który niestety , m ało jest u- 
rządzany. Przed latam i, kulig , składający się zw y ­
kle z około 40— 60 sań urządzony był przez dw ory  
oraz w iększych gospodarzy, a z czasem  przez dw o . 
tego, że kulig urządzano w spólnie bez w zględu na ; 
stan . Z  kulig iem  łączyły się rów nież niejednokrot- i 
nie zrękow iny (zaręczyny). Z w yczaj len jednako- | 
w oż został w yparty  przez m łodzież, która uw ażała f 
kulig za zabaw ę, podczas której nie m ożna odpra- i 
w iać zrękow in, jako nielicujących się z kuligem . . 
O dtąd kulig coraz m niej urządzono, tak , że dzisiaj 
kulig jest rzadkością. N ależałoby nad utrzym aniem | 

tej pięknej tradycji pom yśleć!  |
W czoraj w  połudn ie, z rynku, z przed lokalu | 

p. St. K lim ka, w yruszył barw ny kulig do G olubia, ; 
zorganizow any  przez K ółko R olnicze z W ąbrzeźna.  
W  K uligu w zięło udział liczne grono członków  o- 
raz gości. W ieczorem  w yruszył kulig do R yńska. •

__ Z nak czasu. W  obecnych pow ojennych  cza- | 
sach, obyczaje nieco się rozluźniły . N a całym  św ie  
cie panuje dem oralizacja, w w iększym  lub m niej­
szym  stopniu . L udzie, czy to ze w si, czy to z m ia- 
sta posiadają tak zw ane „słabe strony", które po- ! 
chodzą niestety z ich słabej w oli. N a każdym  L ro- : 
ku m ożna spotkać takich ludzi, t. j. posiadających ।  
te „słabe strony". Jedni kradną, biorąc sobie zło- : 
dziejstw o za sw ój „fach , inni oszukują, a inni 
w u co m ają to przepijają. Piją, bo bez tego, jak  

się w yrażają nie m ożna żyć. Praw dy m oże w tern j 
też jest trochę, bo „czem skorupka za m łodu na ­
siąknie, tern na starość trąci"! Przysłow ie to zna ­
ne ale także praw dziw e. Są ludzie, którzyby m ogli 
w yróść na porządnych i pożytecznych ogółow i

—  O trzeźw ości narodu! T rzeźw ość w zm oże 
pracę, oszczędność i siłę podatkow ą ogółu; trze ­
źw ość w skrzesi energję narodu i w iarę na w łasne  
siły trzeźw ość przyw róci nam  zgodę w  kraju i za ­
ufanie zagranicą. O trzeźw ość toczy się w alka nie  
ubłagana w  A m eryce, Skandynaw ji N iem czech i w  

Snnych krajachc. W  Polsce w alka o trzeźw ość na ­
rodu znajduje także coraz w ięcej zw olenników .  
O rganizuje się duchow ieństw o, nauczycielstw o, 
m łodzież akadem icka i lud prosty . Społeczeństw o  
ocenia coraz lepiej doniosłość tej w alki dla m oral­
nego i gospodarczego odrodzenia narodu. Skład ­
nica A bstynencka w Poznaniu służy literaturą i 
w szelkiem i inform acjam i. Jeje poczynania i plany  
krępuje atoli brak dostatecznych funduszów . R o ­
dacy! na ten dział ośw iaty praktycznej m uszą zna- 
leśc się fundusze. W  dniach 1 do 8 lu tego b, r. nie  
skąpm y grosza na w alkę o trzeźw ość narodu. Z łó ­
żm y należny czynsz na pracę, która dla pom yśl­
ności ojczyzny naszej m oże m ieć w iększe znacze­
nie niż przypuszczam y. W  obecnym  w spółzaw od ­
nictw ie narodów  zw yciężą niew ątpliw ie ty lko na ­

rody trzeźw e!
—  K om unikat W ojew ódzki K om itet O bchodu  

D ziesięciolecia N iepodległości w T oruniu uprasza  
w szystkie osoby, zakłady, insty tucje i urzędy o  
przesłanie najpóźniej do dnia 5 lu tego br. sekreta­
riatow i K om itetu (T oruń ul. K opernika 5 —  parter 
w ykazu zebranych w zgl. zadeklarow anych kw ot 
na cele K om itetu tj. budow ę statku handlow ego  
„Pom oi-ze" i pom nika W olności i Z w ycięstw a o- 
raz przekazanie gotów ki do jednej z upow ażnio ­
nych insty tucji finansow ych.

R ów nocześnie podaję się do w iadom ości, iż  
na posiedzeniu K om itetu  w  dniu 15 stycznia br. u- 
chw alono otw orzyć centralny rachunek w Pow ia ­
tow ej K asie K om unalnej w  T oruniu a do przyjm o ­
w ania składek upow ażnić następujące insty tucje  
finansow e: O ddział Państw ow ego B anku R olnego  
w  G rudziądzu i G dyni, O ddział B anku  G ospod. K ra  
jow ego w  G dyni. Pom orskie oddziały  B anku  Z w ią­
zku Spółek Z arobkow ych, w szystkie m iejskie i po ­
w iatow e K asy  K om unalne oraz P. K . O .

W ojew ódzki K om itet O bchodu D ziesięciolecia  
N iepodległoci.

Z PO W IA T U

—  L ipnica. (B al m askow y). W sobotę odbył 
się tu taj bal m askow y urządzony staraniem  T ow a ­
rzystw a Pow stańców  i W ojaków z C zystnchlebia.

—  W ielkie K adow iska. (G w iazdka u m łodzie ­
ży.) W niedzielę, dnia 6 stycznia br. o godzinie 
piątej po południu odbyła się w spólna gw iazdka 
M ł. Ż eńskiej i M ęsk. O bchód gw iazdkow y  zaszczy ­
cił sw oją obecnością patron Stow arzyszenia ks. 
proboszcz dr. Ł ęgow ski z W ielkich R adow isk oraz  
kilka gości. N aw slepie obchodu odśpiew ano „W  
żłobie leży, poczerń prezeska Stow arzyszenia  M ło ­
dzieży pow itała gości oraz druchny i druchów . N a­
stępnie odśpiew ano kilkanaście  piosenek ludow ych  
deklam ow ano kilkanaście w ierszy okolicznościo ­
w ych, druchny odegrały jednoaktów kę pod ty tu ­
łem  „D ruchny u żłóbka". Pozatera w ystąpił „D ja- 
beł i śm ierć". Śpiew y chórow e, oraz m onologi, do  
pełniły program  uroczystości. Po obchodzie odby ­
ła się skrom na zabaw a trw ająca ty lko do północy. 
Podczas zabaw y tańczono ty lko tańce polskie. N a  
zakończenie zabaw y odśpiew ano „W szystkie na ­

sze dzienne spraw y."

—  K siążki. (W ykład o gazach.) W ostatn ią  
niedzielę odbył się w sali p. D eutschm anna w ykład  
i pokaz gazow y. Prelegentem był pan porucznik  
K szeszow ski, Pow iatow y K om endant Przysposo ­
bienia W ojskow ego i w ychow ania fizycznego, któ  
r, w  bardzo jasny i barw ny sposób określił skutki 
w ojny gazow ej, za co też otrzym ał od licznych słu ­

chaczy burzę oklasków .
__  N iedźw iedź. (P ropaganda przeciw gazow a). 

W  niedzielę, dnia 3 lu tego odbędzie się w  naszej 
w iosce w ykład o gazach w ojennych połączony z  
pokazam i. N a w ykład przybędzie kom endant P. 
\V . i W . F. na pow iat w ąbrzeski pan porucznik  

K szeszow ski.
—  O strow ite. (Pokaz gazow y). W niedzielę, 

dnia 17 lu tego odbędzie się w  w iosce naszej w y ­
kład i pokaz gazow y. N a pokaz przybędzie p. K sze  
szow ski, porucznik, kom endant Przysposobienia  

W ojskow ego  i W ychow ania Fizycznego na pow iat 

w ąbrzeski.
—  Z ieleń. (A kcja przeciw gazow a). W  dniu 29  

lu tego odbędzie się w  Z ielenin w  sali p. Sroki w y ­
kład i pokaz przeciw gazow y. N a w ykład przybę ­
dzie z ram ienia Pow iatow ego K om itetu Przyspo ­
sobienia W ojskow ego i W ychow ania Fizycznego, 
pan porucznik K szeszow ski, kom endant pow iato ­
w y P. W . i W . F. Podczas w ykładu zadem onstro ­
w anych zostanie kilka ćw iczeń gazow ych. W  są ­
siedniej w iosce Pływ aczew o, jak donosiliśm y sw e­
go czasu, cykl w ykładów  o gazach bojow ych urzą­
dził p. W ładysław  K lim ek, naczelnik ochotniczej  
straży pożarnej w śród członków straży. W ykła­
dy te , na których w ykładał sam organizator, cie ­
szyły się w ielką frekw encją. U czestnicy  w ykładów  
zyskali na w iedzy oraz zrozum ieli jakie groźne  
spustoszenie czynią gazy  bojow e. Panu  naczelniko­

w i K lim kw oi należy się uznanie, za podjętą akcję



p rzecrw g azo w ą, z k tó rej to czerp a li n ie ty lko  GFEDCBA
c z ło n k o w ie S traży , a le lu d z ie p o za n ią sto jący , n a  
p o ży tek  w łasn y i sp o łeczeń stw a.

—  K o w a le w o . (B al k arn aw ało w y). W  so b o tę  
2 -g o lu teg o (Ś w ięto M atk i B o sk ie j G ro m n iczn e j)  
u rząd za tu te jsze B ractw o S trzeleck ie ,,b a i k arn a ­
w ało w y " n a sa li p . Z ie lk o w ej,. P o d czas b alu p rzy ­
g ry w ać b ęd zie o rk iestra sy m fo n iczn a 1 p u łk u ar- 
ty le rji p o ln e j z G ru d ziąd za . W iele n iesp o d zian ek  
i u ro zm acień ! S zan o w n e o b y w ate ls tw o  m iasta K o ­
w alew a i o k o licy u p rasza się o łask aw e p rzy b ycie  
n a p o w y ższy b al.

O g ło s z e n ia  d o  n ie d z ie ln e g o  n u m e r u  p r z y jm u -

j e m y n a jp ó ź n ie j d o  ju tr a  g o d z in y 1 0 p r z e d  p o lu - j 
d n ie m  , g d y ż  ju tr o  t e n  n u m e r w y jd z ie z p o w o d u  I 

ś w ię ta  M a tk i B o s k ie j G r o m n ic z n e j .

D ru g im  p u n k tem  o b rad b y ła sp raw a u ch w ale ­
n ia o p łaty  k an alizacy jne j, k tó rą też u ch w alo n o n a  
p o d staw ie arty k u łu 2 7 i 3 0 u staw y z d n ia 1 1. 1 0 . 
2 3  r. W ed łu g  te j u staw y  u ch w alo n o  p rzez  ro k  b u d ź , 
p o b ierać o p ła tę k an alizacy jn ą w  w y so k o śc i 1 ’2 %  
o d k atastra ln ej w artośc i u ży tk o w ej b u d y n k u .

P o zatem  R ad a M iejsk a u ch w ala: 1 . P o b ierać  
d o d atek k o m u n alny d o o p ła t p ań stw , o d p aten tó w  
n a w y ró b p rze tw o ró w  w ó d czan y ch w  w y so k o śc i  

w y k azu je, że S k arb P ań stw a p o n ió sł w sk u tek  
szm u g lu m iesięczn ie stra ty o k o ło 3 m iljo n ó w  z ł. 
P o d k reślam  jeszcze raz , że m iesięczn ie, a n ie m o że  
ro czn ie . T o ch y b a w y starczy .

—  R a z d y n . (Z m ian y  w  P o licji). D o ty ch czaso w y  
k o m en d ant P o st. P o licji p . G rab o w sk i, p rzen iesio ­
n y  zo stał n a  tak ie stan o w isk o  d o  Ł asin a , p o w . G ru ­
d ziąd z . N a m iejsce p . G rab o w sk ieg o p rzy b y ł p . 
M ezg er.

—  C h e łm n o .  
P rzed k ilk u d n iam i  
w ięźn ió w  z w ięzien ia sąd o w eg o w  C h ełm n ie. Je ­
d en z u ciek in ieró w , Z ieliń sk i, zg ło sił się sam  d o  
w ład z sąd o w y ch , d ru g ieg o  w ięźn ia , Z ió łk o w sk ieg o , 
p rzy ch w y ciła p o lic ja.

—  T o r u ń . (Z ap o m n ian a ro czn ica w sto licy  
P o m o rza). P o m o rsk a p rasa p ro w in cjo n a lna p rzy ­
n o si co d zien n ie sp raw o zd an ia z u ro czy sto ści, jak ie  
m iasta i m iasteczk a u rząd z iły z p o w o d u  9 -le tn ie j  
ro czn icy w k ro czen ia w o jsk p o lsk ich n a P o m o rze  
i o sw o b o dzenia te j d zieln icy z ja rzm a p ru sk ieg o . 
Jed y n a sto lica p o m o rsk a —  T o ru ń o ro czn icy te j 

zap o m n iała .
w ilk ó w ). T rze j m ieszk ań cy M ły ń ca , p o w . to ru ń ­
sk iego , p p . K ęd zio rsk i, S tasiew icz  i W ieczork o w sk i 
jad ąc w  d n iu  2 1 b m . san iam i z M ły ń ca  d o T o ru n ia, 
zau w aży li p rzeb ieg a jące w  o d leg ło śc i 5 0 m etró w  
o d sań d w a w ilk i. S zły  o n e o d stro n y L u b icza w  
k ieru n k u  R o g ó w k a, W id o czn ie p rzy w ęd ro w ały d o  
n as aż z K resó w  W sch o d n ich .

—  B r u s y . (T rag iczn a śm ierć ch ło p ca). Z  B ru s  
d o n o szą , że n iezw y k łą śm ierc ią zg in ął w  o sad zie  
B ro d y sy n g o sp o d arza N arlo ch a 1 1 -le tn i S tefan .  

,  W  d n iu  ty m  w y szed ł n a p o d w ó rze , ce lem  p o d ania  
j z C h ełm n a  p . k o m isarz Ś tan g el, w y k ry ł w  ro k u I b y d łu śc ió łk i k u p ie ., k tó re zn a jd o w ało się o b o k  

-  ' I ch lew a w  w ielk iej k u p ie . C h ło p iec n ie zau w aży ł,
| że p o ło żen ie g ó rn e j g ru p y b y ło ch w iejn e i g ro z iło  

i o su n ięc iem .
; N ieszczęśc ie ch c ia ło , że k ied y S tefan b ra ł z  

w n ętrza k u p y śc ió łk ę , p o d w aży ła się zu p ełn ie ró ­
w n o w ag a  g ó rn e j sk o rup y  i n a  b ied neg o  ch ło p ca  o su ­
n ęła się p raw d ziw a law in a ig liw ia, zasyp u jąc g o  

d o szczętn ie .
P o sp ieszo n o  n ieszczęśliw em u  z p o m o cą . D o ść  

d łu g o  jed n ak  trw ało  zan im  zd o łan o  ch ło p ca o d g rze ­
b ać , a k ied y  w y d o b y to g o z p o d  ig liw iczn eg o k o p ­
ca , b ied ak  b y ł ju ż m artw y .

—  C h o jn ic e . (O  u siłow an ie zab ó jstw o żo n y ). 
P rzed Izb ą K arn ą S ąd u  O k ręg o w eg o  w  C h o jn icach  
stan ą ł O n u fry W o jciech o w sk i z K o ścierzy n y , o -  
sk arżo n y o u siłow an ie zab ó jstw o żo n y . Z bro dn i  
n a szczęśc ie n ie u d ało m u  się d o k o n ać , g d y ż żo n a  
u ciek ła , u k ry w ając  się w  sąsied n im  m ieszk an iu .

O sk arżo ny p rzyzn aje się d o zarzu co n eg o m u  
czy n u w  p ew n ej m ierze, p rzy tem  o p o w iad a , co g o  
sk ło n iło  d o teg o straszn eg o  p o stęp k u .

I

—  G o lu b . (E gzam in y czelad n icze). W  so b o tę, ; 
d n ia 3 2 b m . o d b y ły  się tu taj eg zam in y  n a cze lad n i- ? 
k ó w  sto la rsk ich i k o w alsk ich . j

W  o b ecn o śc i w szystk ich cz ło n kó w  tu te jszeg o  
cech u  sto larsk ieg o  z ło ży li eg zam in n a cze lad n ik ó w ‘ 
u czn io w ie: A n to n i P rzy b y lsk i i K rzy żan o w sk i. N a ‘ 
m iejsce eg zam in u  w y b ran o  d la sto larzy  sa lę szk o l- | 
n ą , d la k o w ali restau rac ję p . S ik o rsk ieg o .  E

Z ram ien ia m ag istratu zo sta li w y d eleg o w ani ? 
d o k o m isji eg zam in acy jn e j p p . Jan o w sk i o g ro d nik ‘ 
i K lim ek , w łaśc ic ie l h o te lu p o d „B ia ły m  O rłem ". I 

B y ł leż o b ecn y m  jed en  z n au czy cie li tu te jszej szk o - j 
ły  d o k sz ta łca jące j. )

—  W ę g o r z y n , p o w . w ąb rzesk i). (Z w aln eg o ( 
zeb ran ia T o w . P o w st. i W o jak ó w ). W  n ied z ielę , | 
d n ia 2 0 sty czn ia b r. o d b y ło się w  lo k a lu d ru h a ! 

G rzeszew sk ieg o w  W ęg rzy n ie p rzy d o ść liczn y m  | 
u d zia le cz ło nk ó w  i g o śc i d o roczn e w aln e zeb ran ie ! 
tu t. p lacó w k i P o w stań có w i W o jak ó w zag a jo n e j 
p rzez  sek reta rza teg o ż  T o w . d ru h a  R h o d ego  Jerze- t 
g o . P o p rzy w itan iu o b ecn y ch i o d śp iew an iem  je - I 
d n ej zw ro tk i „B o że co ś P o lskę" p o d ał sek re tarz | 

p o rząd ek o b rad , m ięd zy  in n em i z czy n n o śc i cz ło n ­
k ó w  zarząd u za ro k p rzesz ły  —  z czeg o w y n ik a ,  
że to w arzy stw o  jak  za la t p o p rzed n ich , tak  i n ad al 
d o ść sp ręży śc ie się ro zw ija , co  jest d o w o d em  sp ra ­
w o zd an ie sk arb n ik a i k o m isji rew izy jn ej o stan ie j 
k asy z sa ld em  n a ro k b ieżący  z ł 3 5 0 ,— , k tó rą to f 

su m ę z ło żo n o  n a  p ro cen ty  d o  K asy  S tefczy k a w  O -  
rzech ow ie . —  N astęp n ie p rzy stąp io n o d o w y b o ru | 
zarząd u  n a  ro k  b ieżący . M arsza łk iem  zeb ran ia  w y - j 
b ran o k ap . rez . p . S tu rm o w sk ieg o z W ęg o - | 
rzy n a, p ro to k o lan tem  d rh . F ia łk o w sk ieg o z O rze ­
ch o w a. W y b ó r zarząd u o d b y ł się k artk am i z n ast. 

w y n ik iem :
P rezesem  k ap . rez . d rh . S tu rm ow sk ieg o z W ę ­

g o rzy na , zast. p rez. d rh , K w iatk o w sk ieg o  F r., n au ­
czy c ie la z O rzech ow a, sek re tarzem  R h o d eg o Je ­
rzeg o n au cz, z W ęg o rzy n a, sk arb n ik iem  p o n o w nie  
d rh . B o esk a W ład . z W ęg o rzy n a , k o m en d an tem  
d rh . K ry stk o w iak a Jan a z W ęg o rzy n a, zast. k o m . 
L ig a ja F r. z Jan u szew a, re fe ren tem  o św iato w y m  
p o n o w n ie d rh P io n tk a S tan ., n au cz , z Z ajączk o w a  
R ew izo rzy k asy G rzeszew ski L eo n z W ęg o rzy n a , 
L ig a j F r. z Jan u szew a  i G u zo w sk i B o n ifacy j z O -  
rzech o w a. S ąd h o n o ro w y : jak o g łó w n y ro z jem ca  
d rh . K w iatk o w sk i F r. z O rzech ow a, sęd z io w ie M a-  
ch in ia i R h o d e J . z W ęg o rzy n a .

W  w o ln y ch  g ło sach  u ch w alo n o zb ierać fu n d u ­
sze n a b u d o w ę o k rę tu „P o m o rze" , w y słan ie k ilk u  
cz ło n k ó w  n a  zw ied zen ie P o w szech n ej W y stay  K ra ­
jo w ej w  P o zn an iu  i u rząd zen ie  w  d n iu  3  lu teg o  w iel­
k ie j zab aw y z k ap am i w  sa li d rh . G rzeszew sk ieg o  
w  W ęg o rzy n ie .

D o d ać n ależy , że  n o w o  w y b ran y  n a  p rzew o d n i­
cząceg o teg o ż to w arzy stw a k ap . rez . d rh . S tu ro m - 
sk i p rzy rzek ł o fia rn ą p racą w zn ieść p lacó w k ę d o  
n ajw y ższeg o p o zio m u . O b y  ty lk o . O b ecn y .

Z C A Ł E J P O L S K I

—  W ie ld z ą d z . (T rzeb a raz z tem  sk o ń czy ć). 
D o n o szą n am : T u tejsza k u źn ia h ak aty sty czn a , ja ­
k ą jest m iejsco w a o b erża p o sied z icie li T em p lin ó w ,  
sta ła się w  o sta tn im  czasie zn ó w  g ło śn ą .

D zieln y  i su m ien n y  u rzęd n ik  K o n tro li S k arb o ­

w ej z  „  . .  .
u b ieg ły m  w ięk szą  ilo ść cy g ar n iem ieck ich  szm u g lo -  
w an y ch , b ęd ący ch w  p o siad an iu  T em p lin ó w  w sk u ­
tek czeg o ty m  o statn im  w y m ierzo n o k arę ad m ini­
stracy jn ą  o d  k tó re j to  w n ieśli o d w o łan ie d o  S ąd u , co  
im  jed n ak  m ało  p o m o g ło , a lb o w iem  k arę  b ęd ąc m u -  
sie li p łac ić i to ca łk iem  słu szn ie . P rzem m y tn icy  
i ich p o m o cn icy to g o rsi o d z ło d zie i, a lb o w iem  o -  
k rad a ją S k arb P ań stw a a lb o w iem  żeru ją  n a n ęd zy  
u rzęd n iczej i sp o łeczeń stw a o p łaca jąceg o p o datk i

N ad m ien ić  n ależy  jeszcze , że T em p lin i ju ż raz  
k aran i b y li za sp rzed aż  w ó d k i w  czasie zak azan y m  
i n ie  o k azali p o p raw y , ch cąc  się zn ó w  w  sp o só b  ca ł­
k iem  n ie leg aln y zb og acić . B y łb y czas n ajw y ższy , 
ab y  tak im  w am p iro m , żeru jący m  n a  n ęd zy  u rzęd n i­
cze j i sp o łeczeń stw a o p łaca jąceg o sw e p o d atk i, 
raz  n a zaw sze śc iąg n ię to  k o n cesję , ab y  tak ieg o  n ieć  
n eg o  p ro ced eru  n ad al u p raw iać n ie m o g ą.

Z aś ty m  jed n o stk o m  p o śró d  m iejsco w eg o sp o ­
łeczeń stw a, k tó rzy jeszcze się n ad tak im i w am p i­
ram i ża lą , d aję się p o d u w ag ę , że staty sty k a stra t 
sp o rząd zo n a p rzez  D ó w . S traży  C eln e j za ro k  1 9 2 8

U c h w a le n ie  b u d ż e tu  m ie j s k ie g o  n a  r o k  1 9 2 9 1 3 0 .

Z r e fe r o w a n ie p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  K o m is j i .— U c h w a le n ie b u d ż e tu . U c h w a le n ie  o p ła ty  k a n a li  

z a c y jn e j . —  U c h w a le n ie d o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  o d : p r z e tw o r ó w  w ó d c z a n y c h , p o d a tk a  g r u n to w e g o  

o d  p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o , n ie r u c h o m o śc i  —  W y -b ó r  R a d y  K o m u n a ln e j  K a s y  O s z c z i id u o s c i i K o m i­

s j i R e w iz y jn e j . —  N a g ły  w n io s e k .

W  d n iu  2 6  sty czn ia o g o d z . 6 -te j w iecz . o d b y ło  
się d ru g ie p o sied zen ie R ad y M iejsk ie j w  ro k u b ie ­
żący m , p rzy u d ziale 1 9 rad n y ch o raz cz ło n k ó w  
M ag istra tu  p p . B u r m is tr z a  S c h w a r z a , G r a b o w s k ie ­

g o , D e r ę g o w s k ie g o  i B ia łe c k ie g o . P ro to k ó ł p isał 
p . Ł u g iew icz .

P o  zag a jen iu i stw ierd zen iu że p o sied zen ie  zo ­
sta ło zw o łan e w  m y śl o b o w iązu jący ch p rzep isó w , 
p rzy stąp io n o d o p ierw szeg o p u n k tu o b rad tj. U -  
ch w alen ie  b u d że tu  n a  ro k  1 9 2 9  3 0 . P rzy  u ch w alen iu  
w ielk im  u ła tw ien iem  b y ło to , że k o m isje m iejsk ie ,  
jak n p . e lek tro w n ia , rzeźn ia , w o d o ciąg u zd o ła ły  
ju ż n a  k ilk a d n i a n aw et ty g o d n i sp o rząd zić b u d że t 
sw y ch k o m isji .

S p raw ę b u d że tu  ad m in istracy jn eg o  re fero w ał p . 
b u r m is tr z  S c h w a r z , b u d że t e lek tro w n i re fe row ał p . 
r a d c a  D e r ę g o w s k i, p ro jek t b u d że tu  w o d o ciąg u za- 
re fe ro w ał p . r a d c a  G r a b o w s k i , a b u d że t rzeźn i za-  
re fero w ał p . r a d c a  B ia łe c k i .

W y n ik iem k ró tk ie j d y sk u sji n ad p o szczeg ó l­
n y m i p ro jek tam i K o m isji, R ad a M iejsk a u ch w aliła  
b u d że t jak n astęp u je :

A ) B u d ż e t a d m in is t r a c y jn y  : p rzed staw ia się  
n ast.: d o c h ó d : 3 3 5 .4 6 6 ,8 7  z ł , r o z c h ó d  3 3 5 .4 6 6 ,8 7  z ł .  
B ) B u d ż e t  e le k tr o w n i  m ie j s k ie j :  d o c h ó d :  2 0 6 ,0 0 1  w  
r o z c h o d z ie : 2 0 6 .0 0 1 . C . B u d ż e t w o d o c ią g u  m ie j ­

s k ie g o : w  d o c h o d z ie : 3 5 .5 5 4 ,5 0  z ł ta k ą ż  
r z c h o d a c h . D ) B u d ż e t r z e ź n i m ie j s k ie j  
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  d o c h ó d  3 0 .6 8 0 , ta k ą  
m ę w  r o z c h o d a c h .

D ru g im  p u n k tem  o b rad b y ła sp raw a

s u m ę w  
p r z e d s ta -  
s a m ą  s u -

(U jęc ie zb ieg ły ch w ięźn ió w ),  
d o n o siliśm y o u cieczce d w u  

3 0 % . 2 . P o b ierać p rzez ro k b u d że to w y 1 9 2 9 '3 8  
d o d atek  k o m u n alny  d o  p ań stw , p o d atku  g ru n to w e ­
g o w  n astęp u jące j w y so k o śc i: a) 7 0 % d o d atk u  k o ­
m u n aln eg o  d o  p ań stw , p o d atk u  g ru n to w eg o o d  w y ­
m iaru  teg o ż d o k o n an eg o n a ro k 1 9 2 9  n a  rzecz m ia ­
sta W ąb rzeźn a ; b )-2 0 %  d o d atk u  k o m u n aln eg o  o d  
w y m iaru teg o ż p o d atk u d o k o n an eg o n a ro k 1 9 2 9 , 
n a rzecz W y d z. P o w . w  W ąb rzeźn ie; c) 1 0 % d o ­
d atk u k o m u n aln eg o d o p ań stw , p o d atk u g ru n to ­
w eg o o d w y m iaru teg o ż p o d atk u d o k an an eg o n a  
ro k 1 9 2 9 , n a rzecz P o m . S tarostw a K rajo w eg o ; 
d ) u ch w ala  się w  ro k u  b u d że tow y m  1 9 2 9 '3 0  n a  rzecz  
m iasta  W ąb rzeźn a , d o d atek k o m u n alny d o p ań stw ' 
p o d atk u  p rzem y sło w eg o  w  w y so k o ści: a) o  ile ch o ­
d zi o  p rzed sięb io rstw a  i za jęcia  p o d leg ające  p ań stw  
p o d atk o w i o d o b ro tu , w  w y so k o śc i części teg o  
p o d atk u ; b ) n ad to o d w szy stk ich p rzed sięb io rstw  
i za jęć , w  w y so ko śc i 1 5 % o d k ażd o cześn ie p rzez  
P ań stw o p o b ieran e j cen y św iad ec tw  p rzem y sło ­
w y ch i k art re jestracy jn y ch , w y k u p o w an y ch n a  
ro k 1 9 3 0 ; u ch w ala  się p o b ierać w  ro k u  b u d że tó w  
1 9 2 9 -3 0 d o d atek k o m u n aln y d o p ań stw , p o d atku  
o d n ieru ch o m o ści i to : a) 3 0 % n a rzecz m iasta  
W ąb rzeźn a o d w y m iaru p ań stw , p o d atk u o d n ie ­
ru ch o m o ści, w y m ierzo n eg o n a ro k 1 9 2 9 .

W  trzec im  p u n k cie o b rad  (w y b ó r R ad y  K o m u ­
n aln e j K asy O szczęd n o ści m iasta W ąb rzeźna i K o ­
m isji R ew izy jn e j te jże K asy) w y b rano n astęp u ją ­
cy ch cz ło n k ó w  d o R ad y  K o m u n aln e j K asy O szczę ­
d n o śc i p p .: K o n s t . G a n d e r , B o i. S c c z u k a , K o n r a d  
L ed w o ch ow sk i, G ło w ack i K azim ierz , L o n tk ow sk i  
A le k s a n d e r . D o K o m is j i R e w iz y jn e j p p ,; Ł u g ie -  
w w ic z M a r ja n , ja k o  p r e z e s , K a c z y ń s k i W a le r ja n ,  
o r a z N itk a  J a n .

Jak o n ag ły w n io sek p rzy jęła R ad a M iejsk a  
w y b rać rad cę sie ro t, w  m iejsce o b ło żn ie ch o reg o  
p . P io tro w sk iego , k s . p r ó b . Z a k r y s ia .

N a te rn p o sied zen ie R ad y  zak o ń czo n o .

—  o  =

W alerja , b ęd ąc ju ż d ru g ą jeg o żo n ą m e m o g ła  
zg o d zić się z jeg o  sy n em  z p ierw szeg o  m ałżeń stw a,  
stąd sy n ro b ił m u często  w y rzu ty . P o zatem  żo n a  
sta le jem u o so b iście d o k u cza ła  i c iąg le w szczy n ała  
z n im  k łó tn ie . K ry ty czn eg o  zaś d n ia w y m y śla ła g o  
tak n iep rzy zw o item i w y razam i, że g o ry cz za la ła  
m u serce i m ó zg i ro zw ścieczo n y  p o rw ał siek ie rę  
i rzu cił się n a żo n ę . C o d ale j czy n ił, teg o n ie p a ­

m ięta .

P o d łu ższe j n arad z ie S ąd u zn ał o sk arżo n eg o  
w in n y m  u siło w an ej zb rod n i zo b ó jstw a  i zasąd z ił g o  
n a ro k i 3 m iesiące w ięzien ia c iężk ieg o . W  m y śl 
am n estji p ią ta część te j k ary zo stan ie d aro w an a .

—  G n ie w . (U siło w an e u p ro w adzen ie). D o  g ro ­
n a cz te rech  sp rzed aw aczek , w raca jący ch p o zam ­
k n ięc iu  sk lep u  d o  N icp o n i, zb liży ł się p o za  m o stem  
n ad W ierzy cą  sam o ch ó d , p o czem  w y sk oczy ł z n ie ­
g o  jak iś  m ężczy zn a  i d o p ad łszy  d ziew cząt, u siło w ał 
jed n ą z n ich zaw lec d o w n ętrza . N a k rzy k d ziew ­
czy n y , n ad jech a ł n a  san k ach  zn a jd u jący  się  w  p o b li­
żu p . W ach o w sk i. U siło w ał o n za trzy m ać au to , 
a le zd ąży ł ty lk o  stw ierd zić  jeg o  n u m er, b o  k iero w ­
ca u lo tn ił się co p ręd ze j.

—  R y b n o . (P rzy sięg a S traży ). D m a 1 9  b m . 
o  g o d z . 1 0  p rzed  p o ł. o d b y ła się p rzy sięg a  służb o w a  
S traży G ran iczn e j K o m isarja tu R y b n a w  k o ś c ie le  
p arafja ln y m  w  R u m ian ie , p o p rzed zo n ą M szą św ., 
k tó rą o d p raw ił k s. p ra ła t d r. L iss. P rzy sięg ę o d e ­
b ra ł k o m isarz S traży G ran iczn e j p . G ru ch ała z  
B ro d n icy , p o czem  o d b y ła się d efilad a, a n a zak o ń ­
czen ie w sp ó ln a fo tog rafja .

—  C e k c y n , p o w . T u ch o la . (Z a o b razę arm ji). 
$ W  sie rp n iu u b . ro k u b y ło w o jsk o zak w atero w an e  
w śró d o b y w ate ls tw a C ek cy n a . H an dlarz d rzew a  
p . A lo jzy B ey er —  N iem iec o trzy m ał ró w n ież p e ­
w n ą g ru p ę żo łn ie rzy n a k w aterę . D o p o lsk ieg o  
w o jsk a o d n iósł się o n jak o ś n iep rzy ch y ln ie , u ży w a ­
jąc p o d ad resem  żo łn ie rzy o b elży w y ch słó w  jak : 
„S au b an d e" itd . Z a o b razę arm ji p o lsk ie j p o ciąg ­
n ię ty  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej i sk azan y  p rzez  
S ąd g ro d zk i w  T u ch o li n a 3 0 0 z ł g rzy w n y a lb o 2 0  

d n i w ięz ien ia .

—  B y s ła w , p o w . tu ch o lsk i. (Z asłu żo n a k ara).  
W e w rześn iu u b . ro k u o d b y ła się tu ta j zabaw a.  
W czesn y m  ran k iem w racali d o d o m u ro w eram i  
m u zy kan ci D . i G . N a szo sie p o m ięd zy B y sław em  
a S zu m iącą n ap ad ! n a n ich zu p ełn ie b ez p o w o d u  
id ący w to w arzy stw ie d w ó ch in n y ch o so b n ik ó w  
m ło d zien iec N . z B y sław ia . Z rzu cił o n  D . z ro w eru  

! i zad a ł m u  u d erzen ia ręk ą  w  tw arz, a n astęp n ie  o d ­
g raża ł się n aw et strze len iem . N ap ad n ię ty d o n ió sł  
o tem  n ieb aw em  p o lic ji w  B y sław iu , k tó ra sp isa ła  
p ro to k ó ł. D n ia 1 7 b m . stan ą ł o sk arżo n y p rzed  S ą ­
d em  w  T u ch o li, g d zie sk azan y  zo sta ł n a 1 4  d n i w ię-  

1 z ien ia i p o n o szen ie k o sz tó w  p o stęp o w an ia .



— Tczew. (Za chlebem do Kanady) Znowu  
przejechało przez Tczew 654 emigrantów za chle­
bem. Skierowano ich do obozu emigracyjnego w  
W ejherowie.

Kradzież. Z mieszkania przy ul. Dworco­
wej skradziono garderobę męską za około 600 zł. 

Policja śledcza czyni energiczne poszukiwania, 
które prawdopodobnie naprowadzą na trop śmiał­
ków dokonanej kradzieży.

— Redyszewo. (Kradzieże). Po raz trzeci już 
nawiedzili jacyś rabusie mieszkanie p. nauczyciela 
Nieźwickiego. Tym razem mieli podczas nieobec­
ności p. N. dużo czasu, więc też gruntownie splą­
drowali wszystkie skrytki i szafy. Zabrali 2 sztuki 
materjału, wartości przeszło 600 zł.

— ■ Skarszewy. (Nagły obłęd). Zatrudniona o- 
statnio u tutejszego burmistrza służąca D. dostała 
nagle pomieszania zmysłów, tak, źe trzeba ją było  
przewieźć do Kocborowa.

— W ięcbork. (Fałszywy baron). Policja w  
W ięcborku przytrzymała niejakiego Ottona Felske, 
który jeżdżąc po różnych miastach Polski, przed­
stawił się za barona, posiadającego wielkie planta­
cje kawy w Afryce, z których czerpie środki, poz­
walające mu żyć wygodnie i odbywać podróże. 
Okazało się jednak, że Felske jest znanym policji 
złodziejem i włamywaczem, włóczącym się po kra­
ju i dokonywującym śmiałych włamań i kradzieży.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
■ ■ !■ ■ ■ ■  n i n iM M M iiriTin m irn-iin-11—~iT-rnrn»inmnTWinrriir.'Tn'rninr 
Następny numer naszego  

pisma ukaże sie jutroBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

W Ą B R Z E Ź N O . —  T o w . śp iew u  „ L u tn ia " . D z iś w  
śr o d ę le k cja śp ie w u . O b e cn o ść w sz y stk ic h c z ło n ­
k ó w  k o n iec z n a  i p o ż ą d a n a .  Z a r z ą d .

N O T O W A N IA  M Ł Y N A  P A R O W E G O  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

w dniu 30. I. 1929 r. za 100 kilo.

Manna pszenna (kaszka)  J-l 12,— I
Mąka pszenna Luksusowa  62,—
Mąka pszenna Extra........................................... „ 61 >- (
Mąka pszenna OOOO ........................................... » 56,— i
Mąka pszenna OOO  45,—
Mąka pszenna Pastewna.................................................  30,— i
Ospa pszenna ......................................................................  2/,—
Ospa żytnia  •• — .—
Mąka żytnia I  — — ’
Mąka żytnia II  “ — , —

  

NOTOW ANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.

Notowania oficjalne z dnia 26. I. 1929

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań,
Żyto  33,00— 33 <0 j

Pszenica ................................................................ 40,75  —  41.75 |
Jęczmień brow,  34 00  —  ■ 6, Oq  {
Jęczmień ............................................................... 32,50 33,50 i
Mąka żytnia 65% z work, stan  59,50 63,."'O j
Mąka pszenna 65% z work ................... 58.00  —  6200 •
Owies........................................................................... 30,50-31.50  '

Otręby żytnie  25,:>0 2650  ;
Otręby pszenne ....................................................... 25 25 -26 25 ।
Rzepak  00,00—00,00 i

W niedzielę, dnia 27 stycznia 
br. zmarł nasz wieloletni członek 

ś p .

Fm Is io Ii Piolrti
W zmarłym straciliśmy nad 

wyraz obowiązkowego i sumien­
nego członka.

Pamięć o Nim w sercach na­
szych nigdy nie wygaśnie.

OozOr Kośtieioy w Anginie.
W ą b rz e ź n o , dnia 28. I, 29 r.

Miimawiiii! polowania.
W sobotę dnia 

godz. 2-giej po poł. odbędzie się w  
berży p. Franciszka Sztyrbickiego 
Sierakowie

wydzierżawienie poltmaąia
n? obszarze gminy Sieraków© na prze­
ciąg 6 lat. W arunki przedzierżawienia 
polowania będą przed rozpoczęciem Ii 
cytacji przeczytane.

ZanaJ Spółki lowletMil w Sieiakowie
W iśniewski, przewód.

16 lutego 29 r. o 
o- 
w

Ii

Tarhk Parowy Radziki Małe pow. Rypin, 
. . -------  Tel. Rypin 26 —11— —

POLECA

tao'' '
jak również p r z y jm u je  o b s ta lu n k i  
k a ż d e g o  r o z m ia r u . D r z e w o  t e ­

g o  r o k u  w y ją ik -  d o b r e j ja k o ś c i .  

C E N Y K O N K U R E N C Y J N E

Podajemy do wiadomości, że most 
W rocki- Tomkowo je s t w y r e m o n ­

to w a n y  i w o ln y  d o  p r z e ja z d u .

1444

Ogłoszenie.
W e wtorek, dnia 5  lu te g o  1929 r. 

odbędzie się w W ą b r z e ź n ie  -  P o m .  

jarmark 
na konie i bydto.

S c h w a r z , b u r m istr z .

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A Ń .

U r z ę d o w e  s tw ier d z en ie k o m isji n o to w a n ia  c e n  
z duia 29. 1 1929 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

J a łó w k i i k r o w y
a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartości rz-ź^ej —  
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode nzy
wart, rzeźnej do lat 7. . . . 184

c) starsze wytucz. jałówki i krowy ....  32 — 14*
d) miernie odżywione krowy i jałówki ...  i 16— 1-
e) licbo odżywione krowy i jałówki ....  ^0— 1'

C ie lę ta

a) najprzedniejsze cielęta tuczne  78
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki .
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . 1 * — 15< ’.
d) liche ssaki.......................................................... -'0~ ł- ‘

O w ce

Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . :
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
idżyw. młode owce..................................................
c) miernie odżywione skopy i owce ...

Ś w in ie

b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg .........................
f) maciory i późne kastraty

178— 18- 
150— 100

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szc?u-a 
W ąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

SAUKI f
lekkie sprzeda 

PRUSZAK Zieleń

500,000 
cxenroaaj dobrze wy­
palonej cegły oddal 
majętność DYLEW O  
Powiat W ąbrzeski, pocz.

Lipnica.______

K a ż d ą  i lo ś ć  

cębuli 
sprzeda je

G r u d z iń s k i

Polna 2.

5 -c io  p o k o jo w e

mieszkanie
do wynnjęna. 

W iadom. G r u d z ią d z k a  4

Dziewczyna
do kuchni od zaraz

A . K a r a s z e w s k i

Sktad Bławatów 
W ąbrzeźno, Rynek 5.

mO-TEATB~S Dwór W ą b r z s s k i < s

wy Dziś w środę, dnia 30 bm. o g. 8 mej

SI.OTELLO1
mej

osnute na tle słynnej op^ ry V n rd ie g o  
g® role główne Emil Janniogs, Lya de 
<• -• Putti i W erner Krauss.

Od 1 lutego br. występować będzie w  
lokalu i w kinie

flajwjbiliiieiszy hmarysla Falski
—  p . J O Z E F R A S S E K  —  K

oraz znakomita tancerka
H A L IN A  D Ę B S K A

mej 
;cja!

I H

Walne zgromadzenie 
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się w  n ie d z ie lę , 
d n ia  1 7  lu te g o  1 9 2 9  r . o  g o d z in ie  1 ,3 0  p o  p o łu ­

d n iu  w’ lokalu bankowym z następującym porządkiem  
obrad: 

1. 
2.

D o ja r z  

1  3 p o m o c n ik a m i d o 6 0  k r ó w  
p o tr z e b n y  o d  !■  4 «  r b .

M » w » « ie S , Boerta G'lnb. 

Duże O k o ło  2  w a g o n y

S Z P R Y C H

Zagajenie i wybór przewodniczącego.
Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Zgro­
madzenia.
Sprawozdanie z rewizji związkowej.
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzordżej z dzia­
łalności za rok 1928, zatwierdzenie bilansu, udziele- 
lenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej 
oraz podział czystego zysku.

5. Zmiana §§ 4 i 11. .
6. Uchwalenie regulaminu dla Rady Nadzorczej 1 ko­

misji Rewizyjnej.
7 Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej.
8. W ynagrodzenie dla Rady Nadzorczej.
9. W olne głosy i wnioski bez uchwał.

dz elny cowboy z swym nieodstępnym  
rumakiem

S r e b r n y m  J a s t r z ę b ie m  
w obrazie pod tytułem  

„W yjęty z pod prawa“ 
Role główne kreuje M a rr y  C a r r  

N  a  d  p  r  o  g r a  m ; l

W piątek 1 i w n ednelę 3 bm  
Humor Pik  mterja 

„ R o m a n s z S le e p in g u * 8

3.
4.

7

dębowych suchych do W ąbrzeźno, dnia 28 stycznia 1929 r. 
wozów średnich jak ró- J _

Skradzione papiery 
na handel domokrą­

żny niniejszem  

unieważniani 
J ó z e f C z a r n o ta  

Książki

I S k r o m n ie  u m e b lo w a n y  

p o k ó j

potrzebny od zaraz. Ła­
skawe z k  osz. uprasza 
się do „Gt W ąbr/esk.* 

pod ,,P o k ó j“

fu n t 7 5  g r o s z y  

do nabycia 

E. G O E T Z

wnież
b a l i b r z o z G w y c h

do sprzedania. Oferty 
skierować na TARTAK  

w  Kowalewie, ulica
Brodnicka 1 4

:<fi

Bank Ludowy 
S p ó łd z ie ln ia  z  o d p o w ie d z ia ł , n ie o g r a n ic z o n ą  

W ą b r z e ź n o -P o m o r z e  

(— ) Jan Nadolny, Prezes Rady Nadzorczej. 

U m e b lo w a n y  

pokój 
od zaraz do wyna­

jęcia 
Zgłoszenia 

W olności 42 parter

02142205

( s ta r e  g a z e ty )  

sprzedaje na funty 

Głos UJąbrsesii

  
ło r . E d m u n d  to w e l B e n  

W czwartek 31 bm. o godz. 8 wjecz. 1 w sobotę 2 lutego o goazirue B'artJ>
5 i 8 więczorem wielka premjera. W piątek, dnia wurego drugjm programie demonstrujemy tryskającą humorem

komedję pt.

, Bippk i M viiiil loOoimfiw... ..
I W r o la c h g łó w n y c h n a jz n a k o m its i k o m ic y a m e r . S a m m y C o h e n i T e d . H e . K a m a r a

Batfpnnv nrnnram . .B e s t ia m o r s k a “ naipotężni^ s/e arcydzWo

I I I IW  P I,O W I ’  n ie  w y ś w ie t la  s iq " W

if J Sil 19 I r 11111 I* W ielki podwójny program. Iszy program pi.

mlly jiuillL f jamg sviwetki ... . g g g ^ 0  ® w W Wf W ■ w ■
H o te l p o d „ B ia ły m  O r łe m u  

> 0 0 ^ 7 0 ^ ^

(Bohaterowie śwhta podziemnego) 


